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Niemcy okryte żał obą 


Program uroczystości pogrzebowych 


BERLIN, 3.8. (w1) Od wczoraj stoli- 
sa Niemiec pozostaje pod znakiem ża- 
"Joby po zmarłym prezydeneie Rzeszy 
von Hindenburgu. Ze wszystkich gma 
sków państw. i domów prywatnych 
powiewają flagi żałobne, w oknach wy 
stawowych sklepów pojawiły się por- 
irety Hindenburga, spowite w krepe 
żałobną. 

Przed pałac prezydenta ciągną nie- 
yrzejrzane tłumy. 

Wszystkie lozale rozrywkowe z tea- 
(rami i kinami na czele zamknęły na 
znak żałoby swe podwoje. 

Flagi spuszćzono do połowy masztu 
na wszystkich okrętach nie'nieckich, 
aarówno wojennych, jak i handlowych. 

Dziś wieczorem po ceałogodzinnem 
biciu w dzwony odbyły się we wszyst- 
kich świątyniach ewangelickich w 
Niemczech nabożeństwa żałobne za spo 
kój duszy zmarłego prezydenta Rzeszy. 


POGRZEB. 
Wczoraj wieczorem w ministerjum 


propagandy odbyły się narady, na któ 


rych ustalono szezegółowy program u. 
zggy stości żalobnych i pogrzebu. A 

W poniedziałek 6 sierpnia o godz. 
2 w południe odbędzie się w operze 
Krolla żałobne posiedzenie Reichstagu, 
Ba które przybędą czlonkowie korpusu 
dyplomatycznego, rząd Rzeszy i kra- 
sów, przedstawiciele najwyższych 
władz armji, marynarki i rozmaitych 
ęwiązków. Przemówienie żałobne wy" 
głosi Fiihrer i kanclerz Rzeszy Hitler. 

W nocy z poniedziałku na wtorek 
zwłoki prezydenta Hindenburga prze- 
wiezione zostaną z zamku w Neudeck 


do Tannenberga. Tu na miejscu daw= 


mych walk feldmarszałka Hindenbur- 
ga z armją rosyjską odbędą się przed 
tomnikiem główne uroczystości żalob_ 
ne. 

Na uroczystości te oprócz korpusu 
dypiomatycznego, rządu, wysokich do- 
stojników państwowych, przybędą licz 


ue delegacje wojskowe oficerów i żołnie 


»zy, związków b. wojskowych a szcze- 
tólnie tych, którzy brali udział w bi- 
twie pod Tannenbergiem. Do uroczy= 
siości dopuszczona będzie także lud- 
<pść miejscowa. 


MINUTA CISZY. 

Podczas uroczystości pogrzebowych 
w dniu 7 sierpnia zostanie na terenie 
załych Niemiec wstrzymany o godz. 
41.45 wszelki ruch na przeciąg jednej 
minuty. Minuta ta oznajmiosa będzie 
„rzez bicie dzwonów w całym kraju. W 
chwili tej będą musieli zatrzymać się 
nawet przechodnie. 

Równocześnie z uroczystościami pod 
'Fannenbergieia odbywać się będą we 
uszystkich miejscowościach w Niem, 
(zech uroczystości żałobne. Uroczysto- 
4cj pogrzebowe w Tannenbergu trans. 
mitowane będą przez wszystkie radjo- 
tłacje niemieckie. 


PLEBISCYT. 

Kanclerz Hitler w piśmie do mini- 
stra spraw wewnętrznych poiecił prze- 
prowadzić plebiscyt, który ma zaapro- 
bować uchwałę gabinetu o rołączeniu 


ZAWIERCIE, ul. 3-ko Maja 


OWU ZEN 


ERIS 


urzędów prezydenta i kanclerza Rze- 
szy. Plebiseyt ten rada gabinetowa wy 
znaczyła na 19 sierpnia. 

Jednocześnie kanclerz Hitler w liś. 
cie do ministra spraw wewnętrznych 
zaznaczył, że postać zmarłego nadała 
tytułowi prezydenta Rzeszy zupełnie 
wyjątkowe zna >? łącząe go niero- 
zerwalnie z nazwıs«iem Hindenburga, 
wobec czego prosi o wydanie zarządze= 
via, aby w stosunkach urzędowych i 
pozaurzędowych tytułowano go, jak do 
iychezas, tylko wodzem (Fiibrerem) i 
kanelerzem Rzeszy. 

W związku z objęciem władzy przez 
Hitlera zmieriono też w znamienny 
sposób rotę przysięgi armji i marynar 
ki. Rota przysięgi mówi o posłuszeń- 
stwie dla wodza Rzeszy i narodu Adol- 
fa Hitlera. Narazie niewiadomo jesz- 
cze, czy Hitler godność prezydenia Rze 
szy zatrzyma na stałe, czy też tylko 
czasowo. 


GŁOSY ZAGRANICY. 

Prasa zagraniczna poświęca długie 
artykuły samemu zgonowi prezydenta 
Hindenburga oraz jego osobie, jakoteż 
i sytuacji, jaka obecnie powstała w 
Niemczech. 

Z prasy paryskiej na uwagę zasługu 
je głos „Figaroć, który przypolmina, ze 
naród niemiecki okazał swój pełny sza 
cunek przed trumną marszałka Focha, 
a prasa niemiecka poświęciła wodzowi 
Francji wiele serdecznych słów. Tak 
i dzisiaj naród francuski skłonić może 
głowę przed zwłokami marszałka Hin- 
denburga, człowieka obowiązku w praw 
dziwem tego słowa znaczeniu, człowie, 
ga, który wszystko oddał dla Ojczyzny 

Gen. Debeney publikuje artykuł w 
„Excelsiorzeć, w którym podnosi zasłu- 
gi Hindenburga dla Niemiec i kończy 
„Marszałek Hindenburg jest postacią 
szlachetną. Przed jego śmiertelnemi 
szczątkami możemy skłonić szpadę, — 


szpadę. którą kiedyś  skrzyżowaliśmy 
z jego”. 
„Paris Midi* pisze, że połączenie 


władzy prezydenckiej z  kanclerską 
zaskoczyło opinję francuską i spodzie- 


wa się, że objęcie przez Hitlera naczel 


A 


Sosnowiec, sobota 4 sierpnia 1934 roku. 


87; CZELADŹ, Rynek nr. 
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nego dowództwa nad armją spowodo- 
wa może w Niemczech komplikacje wo 
bec znanego krytycznego stanowiska 
Reichswehry wąbee ruchu narodowo - 
socjalistycznego. Dziennik nie wyklu- 
cza jednak, że Hitler objął stanowisko 
prezydenta Rzeszy w porozumieniu Z 
Reichswehrą, co zapewni kołom wojsko 
wym wpływ na sprawy państwowe. 

Zdaniem „Le Temps“, jeśli Hitler 
potrafi pokonać trudności, jakie poja 
wią się ze strony junkrów arystokracji 
bogatego mieszczaństwa i Hohenzoller 
nów, wówczas doprowadzi do końca 
swe dzieło rewolucji socjalnej i poli- 
tycznej. Zdaniem dziennika obecnie na- 
staje nowa era, dziś rozpoczyna się no- 
wy eksperyment Niemiec. 


RUDOLF HESS ZASTĘPCĄ KAN. 
CLERZA 

. PARYŻ, 38 PAT. Korespordent 
berliński Havasa donosi: W kołach na 
rudowo - socjalistycznych potwierdza 
się wiadomość, że Rudolf Hess ma być 
dzsygnowany na stunowiske zastę, 
ev kanclerza Rzeszy. Nie sadzą, aby 
gen. Goering, piastujący kilka urzę- 
ców, mógł przyjąć jeszcze tax odpowie 
dzialne stanowisko. 


JITLER NADAL WODZEM PARTJI 

LONDYN, 3.8. PAT. Korespondent 
„Reutera donosi z Berlina: 
zaprzeczają wiadomości 0 usunię iu 
sie Hitlera od kierownictwa partji „w 
związku z piastowaniem przez niega 
najwyższej władzy w państwie. Według 
informacji prasy paryskiej zrzeczenie 
się kierownictwa partji narodowo-50* 
cłalistyczną przez Hitlera było warun 
kiem jaki koła wojskowe postawiły Hi 
tlerowi przed wyrażeniem swej zgody 
va złożenie przez armię przysięgi na 
kategorycznie szef biura prasowego 
wierność. Wiadomości tej zaprzeczył 
Hanspeneel. 


B. KRONPRINC W NEUDECK. 

BERLIN, 3.8. PAT. Dziś przybył do 
Neudeck samochodem b. kronprine. Za 
mieszkał on w jednym z okolicznych 
dworów. B. kronprine reprezentować 
lędzie cesarza na pogrzebie. 


Huragan porywał domy 


i zamieniał 

NOWY JORK, 3. 8. PAT. Nad 
stanem Michigan przeszła burza, 
która pogrążyła w ciemnościach oko 
ło 12 miast, gównie zachodniej czę- 
ści stanu. Huragan wyrządził wiel- 
kie szkody i zniszczenie, wyrywa” 


je w gruzy 


jąc drzewa, obalając całe domy, 
wstrzymując komunikację. W mie- 
Ście Flint jest 10-ciu rannych. Świa 
tło elektryczne zgasło w całem mie 
ście. Trzy osoby straciły życie. Stra 
ty wynoszą przeszło miljon dolarów 


Wyrok śmierci za przechowywanie 


materjałów wybuchowych 


WIEDEŃ, 3. 8. PAT. Szef od- 
działu szturmowego Edward Ho- 
nisch został skazany na karę śmier 
ci przez sąd wojenny za przechow 
wanie materjałów wojskowych. 
ile skazany nie zostanie ułaskawio- 


-= 


ny, wyrok będzie wykonany w cią- 
gu trzech godzin. Jest to już drugi 
wyrok śmierci wydany na podsta- 
wie prawa Dollfussa o przechowy- 
waniu materjałów wybuchowych. 
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Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
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IEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


EET ZEE TE T OZ E ENAS HEE 


le wsystkich stron Świata 


ściągają Polacy do Warszawy 


WARSZAWA, 3.8. Wezoraj 
przybyła do Warszawy delegacja 


Polaków z Austrji W skład delega- 
cji wehodzą pp.: dr. B. Tenenbaum, 
Èleksander Stanisz i Władysław 
Waran. Miia mA 
` Ponadto przybył również do War 
«awy jeden z członków delegacji li 
tewskiej która na obecny | Zjazd 
przyjeżdża jak wiadomo oficjalnie 
» Wiktor Budzyński. 

Bawią również w stolicy przedsta 
wiciele Polaków w Afryce Francu 
skiej, Australji, Urugwaju, Chi- 
„ach, Mandżurji, Węgrzech ete. 


Zbrojenia włoskie 


BERLIN, 3. 8. PAT. N. B. I. do 
iVsi z Rzymu, że wydany został no 
wy dekret, upoważniający minister 


- jum lotnictwa do wydatkowania 1,2 


miljarda lirów na zakup nowego ma 
terjału lotniczego. 4 
Bojkot towarów 
wioskich 


WIEDEŃ, 3. 8. PAT. Korespon 
dent Reutera donosi: Narodowi soe 
jaliści widocznie nie zaprzestali 
swej działalności, albowiem ogłosili 
odezwę, wzywającą do bojkotu po- 
marańcz, cytryn i innych artyku- 
łów pochodzących z Włoch. 


Rozmowy Łozorajtisa 
z Litwinowem 
MOSKWA, 3. 8. PAT. Komuni 


kują o rozmowach ministra spraw 
zagranicznych Litwy Łozorajtisa z 
komisarzem Liświnowem, że obaj 
mężowie stanu doszli do wniosku, 
że niemal wszędzie odczuwane uczu 
cie zaniepokojenia i trwogi wyma: 
ga zbiorowych Środków bezpieczeń 
stwa i najbardziej odpowiednim 
dla tego celu jest projekt wschod- 
niego paktu regjonalnego wzajem- 
nej pomocy. 


Fksplozja kotła 


HANNOWER, 3. 8. PAT. Nastą 
iła tu eksplozja kotła. Dwuch ro- 
otników poniosło Śmierć, jeden 

jest ciężko ranny. Pozatem rannych 
zostało szereg dzieci, bawiących się 
w pobliżu. 


walka z „czer onymi" 
„gej owineji Fuxjen 
„sni w 0,3. 8. Z Szanghaju do 
noszą, że tal bierzenich okręgach 
rowincji Fuksja .Kopczywę od kilku 
Gmi zacięte walki pomięuzży wojska 


+ 


mi rządowemi i oddziałami komuni 
stycznemi. 

W walkach tych po stronie rzą: 
dowej bierze udział 16 dywizyj. . 

Wojska czerwone rozpoczęły wiel 
ki manewr oskrzydlający, _ celem 
którego jest zdobycie miasta Fuczau 
stolicy prowincji. 

Z Hongkongu donoszą, że po 
krwawych walkach wojska czerwo- 
ne zdołały zająć miejscowości Schu- 
kai Paischo, stanowiące pozycję klu 
czową na froncie walk © Fuczau, 
stolicę prowincji Fukjen. 


mama 
U 
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OKRES WAKACYJNY RZĄDU. 

WARSZAWA, 38. W najbliższych 
dniach rozpocznie się w rządzie okres 
wakacyjny. Zarówno premjer Kozłow= 
aki jak i inni ministrowie, którzy do. 
tychczas nie korzystali z wypoczynku, 
rozpoczną wkrótce urlopy letnie. M m. 
wybierają się na urlop ministrowie: 
Reichman i Poniatowski. 

W kołach poinfofmowanych zapew= 
niają, że okres ciszy w rządzie przecią. 
gnie się poza sierpień. Poszezególne u- 
rzędy centralne i ministerjum mają 
przygotować w sezonie wakacyjnym sze 
reg projektów rozporządzeń, które na 
jesieni będą przedmiotem obrad gabi- 
netu. 


KLĘSKA POWODZI W SERBJL 

BIAŁOGRÓD, 3.8. Powódź wywoła- 
na przez gwałtowne deszcze zalała ol- 
brzymie piwnice Aleksandrowa, przy= 
czem wielkie ilości win uległy zniszcze_ 
ciu. Ofiarą powodzi padło ponadto kil 
ku ludzi. Wezbrane wody zalaly na 520 
sie samochód, którym jechały 4 osoby 
Wszystkie te oseby poniosły Śmierć. 


CAŁA BELGJA ORGANIZUJE PO- 
MOC DLA POWODZIAN W POLSCE. 

BRUKSELA, 3.8. żywe współczucie, 
jakie belgijska rodzina królewska oka 
zała Polsce w związku z powodzią, a w 
szczególności zainicjonowana przez kró 
lową Elżbietę akeja zbiórki składek na 
rzeęz ofiar odbiła się najżyczliwszem 
echem w społeczeństwie  belgijskiem. 
Zorganizowany komitet tymczasowy 
niesienia pomocy został rozszerzony i 
objal wszystkie warstwy społeczeństwa. 

Honorowe prezesostwe ogólno - bel- 
gijskiego komitetu ratunku dia powo- 
dzian polskich ctjął prymas  Belgji 
kardynał Van. Roy. 


KRWAWA SERZELANINA NA ULI- 


CACH W MADRYCIE. ` 

MADRYT, 38. We środę wieczorem 
przyszło na ożywionej ulicy madrye. 
kiej do starcia między policją i komu 
nistami. Komuniści strzelali z rewolwe 
rów bez względu na przechodniów, na 
tomiast policja ostrzeliwała się słabiej 
że względu na ruch uliczny. Dwu poli 
cjantów i trzech przechodniów odnio. 
gło rany Jeden z rannych przechod. 
niów zmarł, 


GROBA STRAJKU POWSZECHNE. 
GO W ZAGŁĘBIU SAARY. 

PARYŻ, 3.8. Agencja Havasa dono. 
sł z Saarbrucken, że w kołach niemiec 
kiego frontu pracy Kursują pogłoski o 
przygotowaniach do wywołania w Za» 
głębiu Saary powszechnego atrajku ge 
eralnego. 

Agencja zaznacza, że byłby te ma- 
newr, zakłócający normalny bieg życia 
i poważnie utrudniający głosowanie 
plebiscytowe. Strajk objąłby 50:009 ro- 
botników. Plan ten, którego urzeczywi 
stnienie mogłoby pociągnąć za sobą po 
ważne konsekwencje, można wytłuma- 
czyć — pisze agencja — tylko ehao- 
aein, jaki panuje wśród kierowników 
jemieckiego frontu pracy, powstałego 
rskutek ostatnich wydarzeń w Niem- 
rzech i Austrji, a którego oddźwięki po 
ltyczne można zauważyć w Zagłębiu 
Saary. 


PRZED ZAWARCIEM PAKTU 
MORZA CZARNI. 

RC 3.8. Weający £Tareckich 
utrzymuje sie m>, PIZ% = sę wraz 
przybyeięr: ysa „ŁAKATY nowego sata: 
sadora ZSRR. Karachana, sfery miaro 
dajne zajmą się znowu kwestją Morza 
Czarnego, która skutkiem rozbieżności 
poglądów głównych państw nadbrzeża 
uych straciła dużo ze swego +»naczenia. 

Obecnie uważa się, że podjęcie sto- 
sunków dyplomatycznych Butgarji i 
Rumunji z Rosją Sowiecką ułatwi za, 
warcie paktu Morza Czarnego. do któ- 
rego przystąpi również Bułgarja, co 
ułatwiłoby także przystąpienie tege 
państwa do paktu Ententy  bałkań- 
skiej, 


-- Hindenburg jako wódz 


re Mh 


w wojnie Światowej 


Wśród sylwetek dowódców naj- 
potężniejszych armji, które walczy- 
ły na frontach wojny światowej syl 
wetka marszałka Hindenburga zaj- 
muje najzaszczytniejsze miejsce w 
dziejach armji niemieckiej. 

Gdy zagrzmiały pierwsze strza- 
ły armatnie wojny światowej gen. 
Hindenburg otrzymał zadanie opar- 
cia się inwazji rosyjskiej na froncie 
wschodnim. 100 tysięczna armja 
gen. Hindenburga w pierwszych 
dniach wojny zachowała się biernie 
wobec przeciwnika. Hindenburg był 
zwoleniikiem zbadania wszystkiego 
praktycznie co może dać z siebie 
nieprzyjaciel, nie wierzył w teorję 


"sztabów za czasów pokojowych. 


W kilka dni po wybuchu ofiejal- 
nym wojny Hindenburg wydaje roz 
kazy do swych podwładnych, aby 
nie rzucali swych dywizyj i pułków 
do walki, aby nie szarżowali bra- 
wurą i męstwem, które potrzebne 
jest zawsze w najbardziej przełomo 
wych chwilach wojny. Tak też się 
stało. W miesiąc po rozpoczęciu 
krwawych starć Hindenburg oddaje 
rosjanom jedno po drugiem miasta 
we Wschodnich Prusach. Były do- 
wódea poznańskiego okręgu wojen- 
nego woli oddać pograniczny Łyk, 
Iławę Pruską i cofnąć się na linję 
fortec poznańskich, gdzie w bag- 
nach Torunia i Grudziądza przygo- 
tował klęskę armjom wroga. 


Nie będąc doktrynerem . sztuki 
wojennej, przypatruje się żywo 
dziwnym posunięciom rosjan i stale 
mówi do sztaboweców i otoczenia: 


— Spokój, panowie, spokój, prze 
dewszystkiem... 

Jakiś linjowy oficer spotkany 
przez niego na linji toczących Się 
słabych zaczepnych bojów donosi 
mu, że: i > r 1 
© Ani tu, ani tam niema nie- 

rzyjaciela. Są jakieś dziwne od- 
działy gwardji rosyjskiej w poblis 
kim lesie, które na coś czekają... 

Generał Hindenburg wysiada z 
samochodu i konno jedzie obejrzeć 
dziwną sytuację, o której przed 
chwiłą nie myślał. 

Stało się to pod Grunelwaldem 
i Działdowem. 

Gdy w mroku wieczornego za- 
chodu z wyżyny piaszczystej płasz- 
czyzny obejrzał pozycje i otrzymał 
kilka doniesień od wywiadów, odra- 
zu wyciągnął wniosek: 


— Nieprzyjaciel nie jest godny, 
aby go bić w otwartym boju. Nie- 
przyjaciel chce uważać mnie za 
sud, Tak nie jest... 

d 8-ej wieczór do l-ej w noe 
Hindenburg przerzucał swoje > 
działy, szykował do boju, wydawał 
dyspozycje. 

Przez dwa dni gromił Hinden- 
burg gwardje, t. zw. warszawską i 
sma urską, przez dwie doby 

Wiat armji rosyjskiej ginął w j 
za i AA R 

Z frontu wschodniego nadeszł 
do Berlina wiadomość: > j 

„.Na froncie wschodnim nasza 


Z OÑA 
„POLONIA 
TĘCZA* PRELECIAŁA ATLANT YK 

VILLA CISNEROS, 3.8. Wczoraj o 
godzinie 10.30 według czasu srodkowo_ 
europejskiego wylądował w Villa Sis- 
Leros, stolicy posiadłości hiszpańskiej 
Złote Wybrzeże w Afryce pólnocno_ 
zachodniej 3-silnikowy samolot fran- 
cuski „Are-ep-Ciel« lecący z Natalu 
(Brazylja). 


bohaterskie wojska zniszczyły do 
ostatka kwiat armji naszego najgo” 
rętszego wroga cesarza Mikołaja LI, 
korpus gwardji i najlepsze dywizje 


z Królestwa Polskiego. Talent i 
zdołności gen. Hindenburga udo- 
wodniły, że armja niemiecka ma 
zdolnych dowódców, niemiecki żoł- 
nierz jest najlepszym żołnierzem na 
świecie... Do niewoli wzięliśmy kil- 
kanaście sztandarów pułkowych, set 
ki armat, oficerów i kilkadziesiąt 
tysięcy żołnierzy”. 


AŚ AZ 


Znów zamordowanie służącej 


J. C. M. cesarz Wilhelm wysłał 
do gen. Hindenburga depeszę, w 
której gratuluje zwycięstwa i prze- 
syła wysokie odznaczenie wojskowe 
Żelaznego Krzyża II klasy... 

Trwał na swojem ciężkiem i od- 
powiedzialnem stanowisku do sa- 
mego końca wojny. 


Hindenburg był ostatnim czło- 
wiekiem w Niemezech z epoki woj- 
ny światowej, któr» do- ostatniej 
chwili nie stracił swego autory- 
tetu. 


w domu dyrektora browaru okocimskiego 


W nocy miedzy godziną 12 a 1 doko- 
rsno w fkocimiu morderstwa rabun- 
kawego, żywo przypominającego zbrod 
nie jakiej się dopuścili DBobrzecki, 
Sehenkirzyk i Doniee w mieszkaniu 
dr. Niissenfelda w Krakowie 


Zbrodni dokonane w mieszkaniu dy. 


rektora browarów ekocimskich dr. Stań 
kowskiego. 

U dyrektora dr. Stańkowskiego od 
szeregu lat pracowała jako służąca 
60-letnia Wiśniewska Anna, odznacza. 
jąea się pracowitością, uczciwością i 
sumiennością. Służąca była eszezędna, 
nie utrzymywała z nikim żadnych zna 
iomości i nie wpuszezała nigdy nikogo 
do mieszkania pod nieobeeność swego 
chłebodawey. 

Dyr. Stańkowski wyjechał do Kra- 
kowa i miał powrócić około godz. 2 w 
nocy. Na krótke przed powrotem dyr 
Stańkowskiego zadzwonił ktoś do mie- 
szkania. Wiśniewska  przypuszezająe, 


iż wraca jej chlebodawea, podeszła do ` 


drzwi i otworzyła je. Wówczas otrzy. 
mała cios tępem narzędziem w głowę i 
padła ogłuszona na ziemię, 


Zbrodułarz uderzył jeszcze leżącą 
kilkakrotnie tem samem narzędziem w 
głowe, powodując ciężkie obrażenia 
czaszki, w następstwie których nastąpi 
ła śmierć. 

Zamorcowaną znaleziono 
przed dome w kałuży krwi. 


Już wstępne dochodzenia wskazywa 
ły na to, że zbrodniarzy było więcej, 
eonajmniej dwóch. Morderstwa doko- 
nano w przedpokoju, a następnie jesz, 
cze ciężko ranną Wiśniewską wyniesio 
no przed dom. Świadczyły o tem liczne 
Hady krwi na podłodze i ścianach przed 
pokoju. 

Przybyłe na miejsce władze polieyj 
ne zawiadomiły natychmiast o wypad- 
ku wydział śledczy w Krakowie, skąd 
wysłano na miejsce zbrodni przodow= 
nika z psem policyjnym „Hardy, 

W niewielkiej odległości od zwłok 
znaleziono zakrwawioną chustkę do no 
ga. Pies ebwąchał chustkę i z miejsca 
chwycił trop. Poprowadził przodowni- 
ka w kierunku gminy Jodłowniki w po 
wiecie brzeskim. 


Pies szedł pewnie tropem, nie zba- 
czając z drogi. W ten sposób polieja 
doszła do wsi, gdzie trop się zgubił. 

W domu, w którym dokonano zbrod 


leżącą 


ui w Okocimiu, krytycznej rocy spał 
w swoim pokcju służący dra Stańkow= 
skiego, 18-letni Stanisław Chromowski, 
urodzony w OQkocimiu. 
Przesłuchiwany przez polieję oświad 
czył, że spał twarde i nie słyszał ani 
dźwenka, ani żadnego podejrzanego 
szmeru. Również oświadczył, że nie sły: 
szał krzyku napadniętej służącej 
` Władze polieyjne przytrzymały na. 
razie Chromewskiego do dalszego prze 
słuchania. Tymezasem rozpoczęto dro- 
biazgowe oględziny mieszkania dyr. 
Stańrowskiego. W toku tyeh oględzin 
ekonstatowano w pokoju Chromowskie 
go na podłodze ślady krwi, jak również 
skonstatowano krwawe ślady na obca- 
sach jego obuwia. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Chromowski załamał się i przyznał się, 
że Lal udział w zbrodni, oraz, że zbrod 
ai * spłanewał 


_ Mieszkając pod jednym dachem z 
Wiśniewską i obserwując tryb jej ży- 
cia, doszedł do wniosku, że ma ona 


'zmaczne oszczędności, wynoszące tonaj 


mniej 1500 zł. ; 

Cheąe zdobyć zaoszczędzone przez 
Wiśniewską pieniądze, postanowił do, 
benać zbrodni pod niecheeność chłebo- 
dawcy w demu. Jako spólnika morder 
stwa rabunkowege dobrał sobie 21_let- 
niego Kubalę Józefa z Jedłownik, po- 
mocnika myrarskiegoe, karanego już 
wielokrotnie za kradzieże. Obaj obmy- 
ślih dokładnie plan zbrodni i czekali 
na okazję jej wykonania. 

Okazja taka nadarzyła się wkrótee. 
Dr. Stańkowski wyjechał do Krakowa. 
Uhromowski powiadomił o wyjeździe 
cyrektora swego wspólnika. Ustalil, 
że Kubala przyjdzie tuż przed 1 w no- 
cy, zadzwoni, a kiedy Wiśniewska o- 
tworzy mu drzwi, zamorduje ją. 


"Tak się też stało. Kiedy o godz. 0,45 
na dzwonek Wiśniewska otworzyła 
drzwi, Kubala uderzył ją kawałkiem 
rury wodociągowej w głowę, a kiedy u- 
padła na ziemię, powtórzył jeszeze kil- 
kakrotnie uderzenia. 

Kubala następnie zamknął swego 
wspólnika w mieszkaniu, a klucz od 
drzwi gdzieś porzucił Sam udał się do 
Jodłownik. 

Ponura zbrodnia, popełuiona przea 
młodocianych przestępców, wywarła. 
wstrząsające wrażenie nietylko w Oko 
simiu, ale i w okolicy. 


Rodzina Dillingera jako atrakcja 


W jednem z większych kinoteatrów 
w Indianopolis (USA.) rozpoczęła „wy- 
stępyć rodzina zastrzelonego przez po 
:eję bandyty Dillingera. Pomysłowy 
manager zaangażował na tournee po 
całych Stanach ojca, brata i Biostrę 
„wroga Ameryki nr. 1“.  Niesmaczna 


mpreza ściągnęła jednak wobec hała- 


śliwej reklamy tłumy żądnych sensa- 
cji słuchaczów. Na estradzie zasiedli: 
managę:< i rodzina DiNingerów. Dillin- 
ger ojciec czuł się w fej sytuacji 

na wezwanie managera wyglosił kró 
tkio aświadczanie xtóre sala przy jęła 


śmiechem. Teraz, by ratować sytua- 
cję, zaczął manager zadawać pytania 
zmuszając krewnych Dilingera, by o 
powiadali wspomnienia z dziecinnych 
lat słynnego bandyty. Na pytanie ma- 
uagera, skierowane do ojca, czy zgon 
syna wstrząsnął nim, odpowiedział Dil 
iinger senior: „Spodziewałem się tego, 
nie mogę się jednak pogodzić zə sposo- 
tem zabicia syna%, Makaryczna impre 
«a nie daje dobrego Świadectwa oby- 
czajności pewnych warstw ameryka- 
CÓW, 
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Kilka miesięcy temu jeden z 
członków angielskiej Izby Gmin po- 
stawił wniosek, który w związku z 
ngitaeją sir Mosleya i z demonstra- 
ejami umundurowanych zwolenni- 
ków angielskiego „fiihrera* nawo- 
ływał parlament do uchwalenia u- 
stawy wzbraniającej noszenia uni- 
formów partyjnych. Rząd zbagate- 
lizowa wniosek i wnioskódawcę, 
uważając za rzecz niegodną poważ- 
nej instytucji zajmowanie się taką 
błahostką jak partja sir Mosleya. 
Izba zaś powitała wniosek głośnym 
śmiechem, posłowie wszystkich 
trzech partyj jednomyślnie wypo- 
wiedzieli sie za stanowiskiem i opi- 
nją rządu. Nie przyszło nawet do 
dyskusji nad niefortunnym wnios- 
krem. : 

W kilka tygodni później doszło 
w gmachu Olympji londyńskiej do 
znanych zaburzeń i bijatyki krwa- 
wej między „koszułamić sir Mos- 
leya a opozycją. Policja nie inter- 
wenjowała, nie mając po temu 
uprawnień, choć było jej dość na 
miejscu. Tym razem nie było już 
śmiechu na ławach poselskich i in- 
terpelacja pod adresem rządu W 
sprawie biernej postawy policji do- 
szła do skutku i wywołała żywą 
dyskusję. Odpowiedzialny za poli: 
cję przedstawiciel, t. zw. „Home 
secretary“ wyjaśnił, że policja trzy- 
ma się tradycji poszanowania wol- 
ności słowa na zebraniach, na któ- 
rych nie może interwenjować, o ile 
zwołujący zebrania nie zażądają Sa 
mi jej pomocy. Rzecz prosta, że sir 
Mosley ani myślał o takiej inter- 
wencji, cchodziło mu przecież o wy- 
wołanie pewnego efektu i pokazanie 
siły, jaką rozporządza jego partja. 


W Anglji, gdzie tradycje są jed- 
aym z najpoteżniejszych czynników 
«netecznych i politycznych, efekt, o 
jakim myślał sir Mosley obrócił się 
przetiw niemu samemu. Nietylko 
parlament, nietylko opinja publicz: 
na, ale i prasa obróciły się przeciw 
Mosłeyowi i jego kohortom. A co 
najeharakterystyczniejsze w tem 
wszystkiem — odżegnał się od Mos- 
leya i od faszyzmu protektor jego 
prasowy, lord Rothermere, właści- 
ciel „Daily Mail“, „Evening News. 


|, Lord Rotheniere nie może powie 
dzieć o sobie, aby dopisywało mu 
szczeście, ilekroć postawi na konia 
w polityce. Stawiał na rewizjonizm 
węgierski — przegrał, stawiał na 
Habsburgów — przegrał; postawił 
na Mosleya — przegrał. Miary do- 
pełniły wypadki w Niemczech z 30 
czerwca. Tym razem odruch w opi- 
nji angielskiej był tak silny i jedno 
lity, że Rothermere zrozumiał, iż 
aby wycofać się samemu z fałszy- 
wej sytuacji, należy odgrodzić się 
ostatecznie od faszyzmu i Mosieya. 
Dał temu wyraz w szeregu artyku- 
łów podanych w formie listów ot- 
wartych.  Wyrzekł się ostatecznie 
wszelkiego współdziałania i sym- 
palji dla ruchu, którego przedsta- 
wicielem w Anglji jest sir Mosley, 
zapewnił społeczeństwo (t. j. swoich 
czytelników), że Anglja nie dojrzała 
jeszcze do tego, by być terenem i 
widownią podobnych wydarzeń, ja- 
kie miały miejsce w Niemczech. 


W ten sposób utracii faszyzm 
angielski jedyną swoją podporę pra 
sową a zarazem i finansową, gdyż 
pomawiani o popieranie materjalne 


Wczesne rozpoznanie ciąży 
Z moczu 


Badanie krwi na kiłę I rze- 
rzączkę : 


Laboratorjum analiz lexarskich 


Dra J. FISCHA 
SOSNOWIEC 
ul. Piłsudskiego 12. Tel 1186. 
TEDE TOWA ZEE SEESWA 


Zmierzch faszyzmu w 


obozu Mosleya przemysłowcy, w 
liczbie trzech, złożyli publicznie 
oświadczenie, iż z ruchem tym nie 
mają nie wspólnego i żadnych sub- 
sydjów udzielać mu nie zamierzają. 

Zanim jeszcze sir Mosley zdołał 
wydźwignąć się na stanowisko „füh 
rera“ w swoim kraju, już musiał 


E N Z AEE 
Przed 20 laty. 


Ang 


zeń zvczygnować i pogrzebać na- 
dzieje stworzenia organizacji, ma- 
jacej przed sobą perspektywy na 
przyszłość. Wina to zresztą nietylko 
samego Mosleya, który wybitną in- 
dywiduałnością nie jest, ale i kon- 
sekweneja specyficznych warunków 
i stosunków angielskich, 


Kalisz -- pierwszą ofiarą wojny 
na ziemiach polskich 
Dwudziestolecie męczeńskich dni polskiego miasta 


W sierpniu br. mija 20 lat od te 
go pierwszego okresu wojny, w któ- 
rym Belgja spłynęła krwią tysięey 
niewinnie mordowanych kobiet, 
mężczyzn i dzieci. Palono wsie i mia 
sta, nie oszczędzając  nawęt słyn- 
nych zabytków historycznych. Wy- 
najdywano wciąż nowe sposoby pro 
wokacyj i okrucieństw. 

Czem dla Belgji jest wspomnie- 
nie Lowanjum, Dinant i innych 
miast, tem dla Polski jest Kalisz. 
Podobnie jak belgijskie miasta, tak 
samo i nasz gród kaliski uległ w 
pierwszym tygodniu wojny barba- 
rzyńskiemu zniszczeniu przez niem- 
ców, zniszczeniu, któremu towarzy- 
szyły bezprzykładne zbrodnie, gra 
bieże i masowe mordowanie niewłn- 
nej i bezbronnej ludności. 

Wojna światowa rozpoczęła się 
bowiem — jak wiadomo— na fron- 
cie wschodnim wkroczeniem Niem- 
ców dn. 3 sierpnia 1914 r. w grani- 
ce Królestwa Polskiego. Początek 


tej wojny na ziemiach polskich upa 


miętniony został po wsze czasy bar 
barzyńskiem zbombardowaniem i 
zniszczeniem miasta Kalisza,. tak, 
że pół miasta zamieniło się w gruzy 


i tlące zgliszcza. Nie mamy niestety 
o zniszczeniu Kalisza tych dokład- 
nych szczegółów, jakie mają Belgo- 
wie o zniszczeniu swoich miast. 
Wiemy tylko ogólnie, że Niemcy na 
przód zbombardowali Kalisz, a po- 
tem wpadli do bezbronnego miasta, 
dokonywując bezprawi i grabieży. 


„ Taka to była wojenna taktyka 
Niemców, którzy przekraczając gra 
nieę, musieli dokonać tyle zbrodni i 
gwałtów, aby uląkł się przeciwnik i 
zastraszyła się ludność cywilna. Wy 
dawano więc rozkazy spalenia ca- 
łych miast i barbarzyńskiego znęca 
nia się nad ludnością. Tak było 
zarówno w Lowanjum, Dinant i w 
innych miastach belgijskich, jak i w 
polskim Kaliszu. 


Niewinnie przelana krew i łzy 
mieszkańców Kalisza rozpoczyna- 
ją tę męczeńską drogę narodu pol- 
skiego w czasie wojny, na końcu 
której dopiero zabłysnęła radosna 
jutrzenka Zmartwychwstania. Żyją 
cy dziś w wolnej Polsce złożyć mu- 
szą hołd głęboki ofiarom bohater- 
skiego Kalisza, pamiętnego w dzie- 
jach martyrologji polskiej. 


Proklamowanie wszechświatowego 
Związku Polaków 


Od kilku dni przez wszystkie gra 
nice napływają do Polski grupy ro 
daków, którzy odbywają pielgrzym 
kę do ojczystego kraju z dalekich 
ziem, nawet hen! zza Oceanu, z 
czterdziestu blisko państw świata 
Za oficjalnemi delegacjami środo- 
wisk polskich na obczyźnie, nadcią 
gają wielotysięczne masy emigran 
tów, pragnących na ziemi polskiej 
nabrać tehu, nowych sił — do pra- 
cy nad pogłębieniem uświadomie- 
nia narodowego mniejszości pol- 
skiej i wychodźtwa polskiego, nad 
ściślejszem związaniem jego życia 
jednostkowego i zbiorowego z Rze- 
pospolitą. 


Zrozumiałe, że walka 0 zacho- 
wanie narodowo - kulturalnego sta 
nu posiadania mniejszości 1 Wy- 
chodźtwa polskiego musi przybrać 
formy zorganizowanej, jednolitej 
akcji, która, poprzez silną więź Or 
ganizacyjną, zdolna byłaby do sku- 
tecznego przeciwstawienia Się napo 
rowi tendencyj wynaradawiających 


Dzieła tego ma dokonać właśnie 
organizowany obecnie TI zjazd Po- 
laków z zagranicy przez powołanie 
do życia Wszechświatowego Zwią- 
zku Polaków, który będzie miał na 
celu: a) utrzymanie łączności mię- 
dzy skupieniami polskiemi zagrani 
cą, a także ich łączności Z Macie- 
rzą w imię jedności narodu, polskie 
go; b) organizowanie współdziała- 
nia pomiędzy Macierzą, a skupienia 
mi zagranicą w zakresie ich życia 
narodowego i organizacyjnego; © 
obronę dobrego imienia Polski oraz 
interesów narodowych w , poszcze” 
gólnych skupieniach polskich zagra 
nicą. 

Na tak szeroka skalę zakrojona 


akcja zasługuje na żywe poparcie 
społeczeństwa polskiego. Poparcie 
to jednak nie może być udzielone 
tylko przez kierownicze warstwy 
społeczne; najszersze masy winny 
być zapoznane z problemem Polon- 
ji zagraniczej, jego genezą i istotą, 
przyczem nie od strony Jego licz 
nych momentów emocjonalnych, u- 
czucionych. Należy zwrócić uwagę 
na pozytywne znaczenie ścisłego 
współżycia z Macierzą Polonji za- 
granicznej, która przecież tworzy 8 
miljonów Polaków, t. j. tyle, ile wy 
nosi jedna czwarta część ludności 
Rzeczypospolitej. 


Okazja do zapoznania się z tą 
sprawą stwarza II zjazd Polaków 
z zagranicy, którzy — po uroczy” 
stościach, rozpoczynających się w 
niedzielę 5 b. m. rewją wojsk na Po 
lu Mokotowskiem — obradować bę: 
dzie od 6 b. m. Obrady toczyć będą 
się w Warszawie w gmachu Sejmu 
do 9 b. m., poczem delegacje zagra” 
nieczne wyjadą do Krakowa, gdzie 
10 b. m. nastąpi proklamowanie 
Wszechświatowego Związku Pola- 
ków . Moment ten uczczony będzie 
biciem w dzwony w kościołach w 
całej Polsce i głosem syren fabry- 
cznych. 


Z Krakowa delegacje udadzą się 
do Katowie i Gdyni, gdzie odbędzie 
się wielka rewja morska i inne uro 
czystości, przygotowywane przez Li 
gę Morską i Kolonjalmą. Ponadto 
wmurowana zostanie tablica z u- 
chwałą ufundowania Domu Pola- 
ków z zagranicy W Warszawie w 
ciągu 5-ciu najbliższych lat. 


Zamknięcie II zjazdu Polaków 
z zagranicy nastąpi 14 b. m. w To- 
runiu. 
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Ww.adeomości radjowe 


SKIEM RADJO TRANSMISJA NA 
CAŁĄ POLSKĘ. 


W dniu dzisiejszym o zodz. 10.00 na 
atąpi reportaż z sali Rady Miejskiej 
w Krakowie z powitania przybyłych 
uczestników Marszu Kadrówki i Ula- 
nów Beliny. © godz. 11.30 będą mogli 
wszyscy radjosłuchacze wziąć udział w 
poświęceniu Domu Legjonowego Imie 
nia Marszałka Piłsudskiego, zbudowa- 
nego w Oleandrach na Błon ach, skąd 
Pierwsza Kadrowa w dniu 6 sierpnia 
1934 roku rozpoczęła swój słynny 
marsz. 


FALA LEGJONOWO-STRZELECKA. 

W dniu 5 sierpnia br. w przeddzień 
20 rocznicy wymarszu Pierwszej Ka- 
drówki nadana zostanie ze Lwowa ja, 
ko fala nr. 64, fala „legjonowo - strze, 
lecka“. Na czoło części muzycznej pre 
gramu wybija się poświęcona Marszał 
kowi Piłsudskiemu piosenka „Taki sł 
wy pan z wąsami“. Frogram obejmuje 
szereg wesołych scen z życia legjonows 
go, oraz pełnych humoru piosenek żoół: 
nierskich. Usłyszymy m. in. © przygo 
dach popularnego wojaka Szezapy. 0- 
raz djalog Tońka i Szczepka o Degjo- 
nach. 

Osobny punkt programu stanowi au 
dycja p. t. „Muzyka piosenki legjona- 
wej“ pióra W. Budzyńskiego. Jestto sze 
reg.specjalnie zradjonizowanych pieś- 
ni legjonowych j strzeleckich poświęce 
nych polskiej kobiecie, która w piosen 
ce szła w jednym szeregu z żołnierzem 
i była mu w okopach towarzyszką w 
chwilach radości i tęsknoty. Reżyserue 
je autor, akompanjuje p. Seredyński. 
Początek fali o godz. 24.02. 


OSTATNIE CHWILE PRZED WOJNĄ 
ŚWIATOWĄ W RAD.O. 

Dnia 4 sierpnia rb. o godz 22 BBC. 
nada audycję zatytułowaną „Dwadzieś 
cia lat temu“. Ma to być reportaż z wy 
padków poprzedzających wykuch woj: 
ny światowej: autorem jego jest Ha- 
rold Temperley, prof. historji nowężyt 
nej w Cambridge „który łącznie z dx. 
G. P. Gooch wydał zbiór Brytyjskick 
Dokumentów, związanych z wybucheny 
wojny, jest więc znawcą w tej dziedzi, 
nie. 


KONCERTY. 

Audycje muzyczne są również odbi- 
ciem nastroju calego „społeczeństwa. 
Audycja muzyczna, którą nadaje radjo 
stacja w dniu 5 sierpnia e godz 16.10 
w opracowaniu Michała Jaworskiego o- 
piewać będzie wszystkie rodzaje broni 
w piosence. Będą to, jakby muzyczne 
obrazki peine humoru i sentymentu ilu 
strujące życie żołnierzy od błyskotli- 
wych amarantów kawalerji aż de nie, 
wdzięcznej pracy saperów. W ponie- 
działek 6 sierpnia o godz. 16.49 rozęł0Ś 
nia krakowska nadaje koncert pieśni 
żołnierskiej dawnej i współczesnej 
wykonaniu zespołu wokalno - 
mentalnego Opery Krakowskiej pod 
vierunkiem dyr. B. Wallek - Walew- 
skiego. Program koncertu rozpocznie 
wspaniała w swej potędze piesń, która 
prowadziła ongiś skrzydlate hnice ry 
cerzy do boju „Bogarodzica Dziewi- 
ca“, a zakończy piosenką żołnierską, 
jak ta, popularnie znana — {Jakem 
maszerowal“ „Kto cię witał legjonistoś 

. Poniedziałkowe audycje żoł« 
nierskie zakończy o godz. 22.15 wesołe 
słuchowisko muzyczne z Poznania p. 
t. „Godzina wspomnieńć pióra Stanie 
sława Roya. Jest to gawęda chkozowa 
legunów przeplatana gęsto mało zna. 
nemi piosenkami legjonowemi i żoł- 
nierskiemi w oprac, Michała Świerzyń: 
skiego. Udział bierze kwartet męski w 
składzie Kajetana Kopczyńskiego, Sła 
nisława Roya, Witolda Szpingera i Sta 
nisława Gruszczyńskiego. 


isiru. 


CESIS 


Fonemen are 
Po kost ROS CNNACY, 
FARBY, LAXIERY 
i pendzle poleca 533 cenach 
najniższych Skład Anieczny 


amma MONETA 


Dąbrowa Górn, ul Sobie o 


EE EES 


«a 


Str. 4 


Przed wyborami do rady miejskiej w Kielcach 


Pod rządami endecji — Zadania i cele przyszłego samorządu -- Dzniosła rola społeczeń- 
stwa w nadchodzących wyborach — Polski biok gospodarczy pod hasłem odpartyjnienia 


Wybory do rady miejskiej, które 
odbędą się 19 sierpnia rozstrzygną, 
czy gospodarka miejska znajdzie 
się w rękach ludzi, dla których bę- 
dzie istniała jędynie realna praca 
dla dobra miasta, czy też w rękach 
partyjników, dążących do osiągnię 
cia tylko własnych korzyści i korzy 
ści dla partji. ZA 

W Kielcach samorząd | miejski 
kierowany przez endecję i inne złep 
ki polityczne już od wielu lat ze- 
szedł na manowce. Przestał on być 
warsztatem realnej twórczej pracy 
gospodarczej, przestał służyć mtere 
som miasta I obywateli, a stał si 
źródłem korzyści prywatno - partyj 

nych, 
terenem starć politycznych i miej- 
scem wystąpień niepowołanych try 
bunów, których kielczanie doskona 
le znają. : 

W sali rady miejskiej prawie co 
tygodnia odbywały się widowiska 
hiemocy niekończących się sporów, 
brak decyzyj i wielotygodniowych 
dyskusyj, w czasie których każdy 
pragnąłby upiec swą pieczeń, a tym 
czasem sprawy najpilniejsze leżały 
odłogiem, czekając szczęśliwego 
przypadku. Bilans gospodarki par- 
tyjników — to pusta kasa miejska, 
dziurawe ulice i niezliczone długi, o 
raz deficytowe przedsiębiorstwa 
miejskie. 

Zbliżające się wybory zmierzają 
do odrodzenia się samorządu miej- 
skiego, 
wyeliminowania z niego wszelkiej 

polityki, ż 
pozostawiając rozwiązanie zagad- 
nień politycznych sejmowi i senato 

Zadaniem przyszłego samorządu 
będzie w pierwszym rzędzie 
usprawnić Jakaa Vardas] gospodar 
kę miejską, uczynić ją oszezędną, ce 
lową i zgodną z potrzebami ogółu 
mieszkańców, zwłaszcza zaś świata 
pracy. 

Zależy to jednak w dużej mierze 
od społeczeństwa, które w dniu wy- 
borów ma możność zadecydować, 
kto będzie rządził miastem, kto de- 
cydować będzie o żywotnych spra- 
wach obchodzących miasto i jego 
obywateli, oraz na jakie cele pójdą 
pieniądze płynące z kieszeni podat- 
ników. Nad tem wszystkiem, nau- 
czeni smutnem doświadczeniem lat 
poprzednich, winniśmy się poważ- 
nie zastanowić, gdyż moment wrzu 
cenia kartki do urny wyborczej 
zadecyduje na długie lata o tej lub 

innej linji rozwoju miasta, 
za losy którego jako obywatele je- 
steśmy odpowiedzialni. 

Uważając, że zadania samorzą- 
du terytorjalnego są nawskroś zada 
niami gospodarczemi — powinniś- 
my na przyszłych radnych wybrać 
takich kandydatów, którzy potrafią 
wnieść w gospodarkę miejską zdro 
wy, ożywczy prąd, odrzucić polity- 
kierstwo i wziąć się do uczciwej i 
rzetelnej pracy dla dobra miasta i 
jego obywateli. 

A praca ta będzie ciężka, gdyż 
obowiązki i zadania przyszłego samo 
rządu są wielkiej wagi, tem więk- 
szej, że w dotychczasowej gospodar 
ce Kielc, 
wiele odcinków pracy pozostawio- 

no odłogiem. 

Na czoło wysuwają się kwestje 
społeczne, których znaczenie zwięk- 
sza i potęguje  przeciągający się 
kryzys gospodarczy, 
ostrze którego boleśnie utkwiło w 

klasie pracującej — 

skazując ją na poniewierkę i bez- 
robocie. Zagadnienie zatrudnienia 
bezrobotnych — to dominujący 
przed innemi problem społeczny, 
którym przyszły samorząd miejski 
będzie musiał się zająć.  Dopomoże 
mu w tem fundusz pracy, który stał 
się ośrodkiem produktywnej walki 
z bezrobociem. 


samorządu 


Drugą ważną rzeczą przyszłego 
samorządu to zagadnienia opieki 
społecznej. Roztoczenie opieki nad 
matką i dzieckiem, organizowanie 
bezpłatnych poradni leczniczych dla 
biednych i pozostających bez pracy, 
sprawy szpitalnictwa, tak bardzo 
w Kielcach zaniedbanego, wreszcie 
kolonje dla biednej dziatwy, opieka 
kulturalna itp. — oto niektóre tylko 
odcinki pracy, wchodzące w skład 
całokształtu zagadnień miejskich, a 
decydujące o zdrowiu, kulturze i 
dobrobycie obywateli miasta. 

Niewątpliwie zadaniom tym mo 
że podołać tylko potężna organiza- 
cja jaką jest 

Polski Blok Gospodarczy, 


grupujący w sobie ludzi, którzy 20 
lat temu zdobyli niepodległość i pra 
cą swą rozbudowali i umieniłi mo- 
carstwową potęgę Polski. Celem je- 
go jest wyplenienie ducha partyj- 
nego z zarządu, a zastąpienie tego 
ducha przekory i sobkostwa — szcze 
rą i skuteczną pracą realną dla do- 
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Zbiórka b. żośnierzy kompan 


bra miasta i ogółu jego mieszkań- 
ców. 

Hasłem stworzonego w Kielcach 
Połskiego Bloku Gospodarczego 
jest — 

„ odpartyjnienie samorządu“. 

Wszyscy zatem  zgrupujmy się 
w jego szeregach, a w dniu wybo- 
rów Śpieszmy do urn wyborczych 
plewić chwasty gospodarki miej- 
skiej, pozostałe po partyjnych samo 
rządach. A partyjnictwo wszelkich 
odcieni,  rugowane dziś z ostatnich 
już bastjonów swych wpływów, 
niech miota się w bezsilnych odru- 
chach pasji! 

Przed Kielcami, dzięki opiece 
rządu i dzięki postawie olbrzymiej 
większości społeczeństwa, staje 0- 
tworem droga twórczej pozytywnej 
pracy i szybkiego rozwoju. 

Ale na czele tych prae muszą 
stanąć ludzie nowi, których do funk 
cyj zaszezytnych powoła głos. oby- 
wateli w dniu nadchodzących wybo 


rów. 
(b). 
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kadrowej w Krakowie 


Zgodnie z uchwałą zarządu głów 
nego Związku Legjonistów co do 
odwołania tegorocznego zjazdu w 
Krakowie, komisja reprezentacyj- 
na organizuje zbiórkę b. żołnierzy 
kompanji kadrowej w Krakowie, w 
niedziełę, dnia 5 b. m., o godz. 8-mej 
min. 30 w punkcie zbornym: Ko- 
menda okręgowego związku strze- 
leckiego, ul. Florjańska, Hotel pod 
Różą. 

Na punkcie zbornym podany zo 
stanie do wiadomości porządek dnia 
który prawdopodobnie obejmie na- 
bożeństwo o godz. 9-ej, wyjazd na 
wzgórze Sowiniec dla poświęcenia 
miejsca pod kopiec Marszałka Pił- 


sudskiego, wreszcie poświęcenie i 
otwarcie domu Jego imienia w O- 
leandrach. Przedstawieciele komi- 
sji urzędować będą w punkcie zbor 
nym dnia 4 b. m. w godzinach 18— 
20 i dnia 5 b. m. od godz. &-ej i u- 
dzielać będą zjeżdżającym się do 
Krakowa Kadrowcom bliższych in- 
formacyj. 


Zebranie wewnętrzne b. żołnie. .. 


rzy Kompanji odbędzie się b. m. w 
godzinach popołudniowych. 

5 sierpnia wyjdzie specjalny nu- 
mer „Strzelca“, w którym prócz ma 
terjału historycznego, zostaną po- 
mieszczone wspomnienia Kadrow- 
ców, w ilości około 70 relacyj. 


Czeki dolarowe w kieszeni włóczęgi 


Policja zagiębiowska wykryła kradzież 
z pow. miechowskiego 


W dn. 1 bm. zatrzymany został 
przez policję w Kazimierzu jakiś 
podejrzany osobnik, który zbierał 
węgiel w pobliżu jednego z nielegal 
nych szybików. 

Przyprowadzono go do komisar- 
jatu i poddano osobistej rewizji. W 
kieszeni w kamizelce znaleziono 23 
czeki dolarowe linji okrętowej na o 
gólną sumę 430 dolarów. Osobnik 
ów nazywa się Maciej Nowak i po- 
chodzi z pow. miechow*kieg0; zapy 
tamy skąd posiada czeki począł się 
plątać w odpowiedziach, wreszcie o 
świadczył że je dostał od znajome- 
go. Wszystko to wygłądało bardzo 
podejrzanie. Nowak został zatrzy 
many o jednocześnie rozpoczęto 
śledztwo, które wkrótee wyjaśniło 
całą sprawę. 


18 listopada 1933 roku we wsi 


gotówką, garderobę, 


Warzęcice, pow.  miechowskie, 

okradziony został reemigrant z A- 
meryki, Jan Adamek. Niewykryci 
dotąd złodzieje włamali się w nocy 
do mieszkania Adamka i doszczęt- 
nie je ogołocili, zabierając 1.980 zł. 
bieliznę i 23 
czeki dolarowe. Pomimo natychmia 
stowego śledztwa nie udało się po- 
licji miechowskiej wpaść na trop 
złodziei, dopiero obecnie, dzięki 
schwytaniu Nowaka cała sprawa 
stała się jasną. 
. Nowak w sposób  kategoryczny 
zaprzecza jakoby brał udział w kra- 
dzieży, mówi, że nie o tem nie wie 


1 nie chce również zdradzić nazwisk 


swych spólników. Przekazano go 
do dyspozycji sędziego śledczego. 
Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie. 


Fala pożarów z podpalenia 
w Wolbromiu 
Pastwą ognia padło znów 7 domów 


Dopiero onegdaj pisaliśmy o 
zbrodniczem podpaleniu domu To- 
masza Barczyka w Wolbromiu, a 
dziś już zanotować wypada drugi 
taki sam wypadek, niestety z po- 
ważniejszemi następstwami. 

Ostatni pożar wynikły w nocy 
na 3 bm. strawił doszczętnie siedem 
domów mieszkalnych wraz z przy- 
budówkami i sprzętem domowym. 

Ogień powstał w zabudowaniach 


Wincentego  Struziką przy ul. 
Lgockiej, poczem przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania Ludwika 
Maciąga, Antoniego Haberki, Fran 
ciszka Krukowskiego, Karola Stru 
zika, Stanisława Dygasa. 

Nie ulega wątpliwości, że dom 
Struzika został _ podpalony przez 
jednego z jego antagonistów, co być 
może ujawni energicznie prowadzo 
ne dochodzenie policji. 


Dziś: Dominika wyzn. 
Jutro: NMP. Śnież. 
Wschód słońca: 3.57 
Zachód ałońca: 19.62 
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RADJO 
WARSZAWA. 
Sobota, 4 sierpnia. 
630. Kiedy ranne wstają zorze. 6.85 


‘Plyty. 6.40. Gimuastyka 6.00. Plyty. 7.68 


Da por 7.19 Płyty. 7.20. Chwilka pań de 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał eza- 
nu. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzieę 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Mu 
zyka lekka. 18.0. Dziennik południcwy 
1305. Płyty. 14.00. Wiadomosci © eks* 
porcie polskim. 14.05. Wiadomości gu: 
spodarcze. 16.00. Koncert orkiestr wiej 
skich. 17.00. Transmisja ze Lwowa. 17.25, 
Muzyka jazzowa. 17.50. Płyty. 18.00. Na 
bożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.00. Rozmaitości. 19.10. Program na. :- 
dzień następny. 19.15. Płyty. 19.50. Wia.. 
domości sportowe. 20.00. Koncert Chopi 
nowski. 20.80. Zjazd do kopalni na Gór 
nym Śląsku. 20.40. Pieśni ludowe. 21.00. 
Transmisja z Gdyni. 21.02 Dziennik wie 
czorny. 241.42. Muzyka lekka. 22.00. Po- 
gadanka aktualna. 22.10. Audycja re_ 
gjonalna z Poznania. 23.00. Wiadomo 
ci meteorologiczne. 23.05. Polacy z w.. 
granicy. 23.10. Muzyka. taneczna. 
= ODU=- 


KONDUKTOR Z ROZTRZASKANĄ 
GŁOWĄ NA TORZE KOLEJOWYM. 

Onegdaj w nocy e godz. 2.57 z pocią 
gu zdążającego ze Skarżyska do Kolu: 
szek, przy wjeździe na most na rzece 
Pilicy, w pow. opoczyńskim, wypadł 
konduktor Józef Kiełkiewicz zdruży - 
ny Skarżyska. 7 

Kiełkiewiez wskutek rozbicia czasz- 
ki poniósł śmierć na miejscu. 


PZ PE à 

(k) Lokalne ureczystości XI-go mar- 
szu szłakiem kadrówki. Wobec pojawia 
¿acych się w prasie komunikatów, z 
których jedne twierdzą, że XI marsz 
szłakiem kadrówki odbędzie się, inne 
dementują, zarząd podokręgu Z. S. w 
Kielcach podaje do wiadomości ogółu, 
że na mocy rozporządzenia zarządu 6 
komendy głównej Z. S$, w związku » 
kataklizmem powodzi —- XI marsa 
szlakiem kadrówki nie odbędzie się. 

Natomiast związek strzelecki w 
Kielcach ogranieza obehód do uroczy- 
stości lokalnej, której program będzie 
podany oddzielnie. 


(k) Wszyscy dla powodzian. W tea- 
trze polskim odbył się koncert solistów, 
z którego czysty zysk w sumie około 
500 zł przeznaczono na pomoc ofiarom 
powodzi. 

W niedzielę, 6 godz. 10 rano podczas 
mszy w katedrze odśpiewane zostaną 
pieśni religijne w wykonaniu pp: L. 
Rosińskiej — sopran, prof. J. Cetńera 


— skrzypee, insp. Ł. Janiekitgo — fa ` 


nor i J. Melanowskiego — bas. Akom. 
panjuje prof. J. Rosiński 

W czasie mszy zbierana będzie na 
tackę ofiara, która przeznaczona zosta- 
nie na pomoc ofiarom powodzi. 


(k) Ładni koledzy. Snlimierski Zyg- 
munt, zam. w Kielcach przy ul. Weso- 
lej nr. 5, zameldował, że będąc z kilkt 
ma kolegami w parku miejskim, po o. 
dejściu tychże stwierdził brak zegarka 
na rękę, wart. 50 zł. 


(k) Włamanie do brata. Soboń Jan, 
zam. w Kielcach przy ul. Zagnańskiej 
74, zameldował, że do budki szlabano- 
wej miejskiej, gdzie pełni on służbę, z% 
pomocą włamania dostał się jego brat 
Stefan Soboń, który skradł 2 siekiery, 
wart. 8 zł, które pozostawili iadący do 
miasta wieśniacy jako zastaw za opła_ 
tę brukową. 


(k) Kradzież z włamaniem. Sztark- 
man Josek, zam. w Kielcach przy ul. 
Bodzentyńskiej 68, zarueldował, że ub. 
nocy złodziej zapomocą dobranego klu- ` 
czą dostał się do jego jatki przy tejże 
ulicy pod nr 55 skąd skradł 18 klg. 
mięsa, wart 18 zł. 


z Zagiębia 
PRZED POGEZEBEM Ś. P. MAJORA 
MUSZYŃSKIEGO. 

Wszysthie delegacje organizacyj Z 
£osnowca, które pragną wziąć udział w 
pogrzebie ś..p. majora Muszyńskiego 
proszone są 0 zebranie się w Semina- 
rjum nauczycielskiem na Wawelu w 
Sosnowcu — dzisiaj o godz. 15.80, skąd 
grupa Sosnowiec dołączy się do kon- 
fuktu pogrzebowego w przemarszu Z 
Będzina na cmentarz do Sosnowca. 

——o0()0— 

— Osobiste. [nspoktor szkolny w Sa 
enowcu p. Luchowiee wrócił z urlopu 
gwypoczynkowego. 

— Zabawa na powodzian w Miłowi- 
tach. Komitet niesienia pomocy powo- 
dzianom w Milowicach urządza w dniu 
5 bm. w miejscowym parku wielką za- 
hawę z tańcami, koszem szczęścia i 
różnemi miłemi niespodziankami. Po- 
czątek zabawy 0 godz 15. Wstęp 20 i 
20 gr. 

-- W 20 rocznieę wybucha wojny 

` «wiatowej. W niedzielę, dn. 5 bm. o g0- 
dzinie 12 w południe w cerkwi prawo- 
gławnej w Sosnowcu. z okazji 20 rocz- 
nicy wybuchu wojny światowej, zosta_ 
nie odprawione nabożeństwo 
za poległych w tej wojnie. 

— Zebranie legionu młodych w Be. 
dzinie. Odbyło się zebranie legjonu 
młodych w Będzinie, na którem wygło- 
sił roferat p. Aleks. Bernat na temat 
„Ruch i radykalizacja mas proletarjac 
Eichć. 

W dniu 8 bm. o godz. 19 w lokalu 
własnym przy ul. Małachowskiego 10 
wygłoszony zostanie przez p. M. Sapiń 
skiego referat na temat: „Zagadnienia 
robotnicze a legjon młodych*. na któ- 
ry komenda obwodu zaprasza ogół sym 
patyków ruchu młoJolegjonowego. 

- Zabawa w Grodźeu na powodzian. 
Związek strzeloeki w Grodźeu urządza 
atro w parku grodzieckiego towarzy- 
stwa zabawę taneczną, z której dochód 
«rzeznacza się na powodzian 

Związek strzelecki zwraca się do 
miejscowego społeczeństwa o poparcie 
tej imprezy. : 

—0039—— 
WAGONY WPADŁY NA MUR 
NA KOP. „RENARD“ 

Podczas przetaczania wagonów 
na terenie kopalni „Renard“ w So- 
snowcu pchnięte silniej przez loko 
motywę wagony potoczyły się ze 
znaczną szybkością na mur, wsku- 
tek czego 5 wagonów zostało lekko 
uszkodzonych, mur częściowo roz- 
bity. 

—0430— 
MIEJSCE NA WYWOŻENIE SMIE- 
CI W SOSNOWCU. 

W związku z uchwaleniem regulami 
nu sanitarno-porządkowego dla Sosnow 
ca odpowiednie przepisy zostały przesła 
ne do urzędu wojewódzkiego w Kiel- 
each celem zatwierdzenia. 

Wobec tego jednak, że na terenie 
Sosnowca brak jest miejsce do wywoże- 
«ia śmieci i wskutek tego zanieczyszezo 
ae śmieciami są różne wolne płace, a 
wśród nich i hałdy tow. sosnowieckiego 
przy ul. 3-go maja i place przy ul. So- 
bieskiego — zarząd miejski wyznaczył 
doły po wybranej glinie (nieczynne gli 
niaki) położone przy ul. Pańskiej, a sta 
nowiące własność p. Otrębskiego na za 
sypanie śmieciami. 

W związku z tem zarząd miejski 
zwrócił się do władz policyjnych o prze 
strzeganie tego zarządzenia. 

Gaana U © Were 
KONKURS ORKIESTR PODWÓRZO- 
WYCH W KATOWICACH. 

Przez trzy dni w kawiarni „Mono- 
vol“ w Katowicach odbywała się ory- 
ginalna impreza muzyczna, a mianowi 
cie popisy zespołów podwórzowych mu 
kykantów. Imprezę zorganizował dyr. 
Roman Lebinger, aby przyjść z pomocą 
tezrobotnym muzykom. W popisach 
wzięło udział 24 orkiestr ze Śląska, Za- 
głębia Dąbrowskiego i Małopolski. 
Pierwszą nagrodę zdobyła orkiestra 
„bezrobotnych z Tarnowa pod batutą 
Alojzego Rudzińskiego (120 zł.) trzy 
dalsze orkiestry otrzymały nagrody po 
40, 30 i 10 zł. 200 zł dochodu uzyskanych 
z tej imprezy przeznaczono na pomoce 
powodzianom. Popisom przysłuchiwały 
się liczne tłumy publiczności. 


żałobne 
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roczystości w 20 rocznicę wymarszu 
l-szej Kadrowej w Zagłębiu 


PROGRAM OBCHODU %6 ROCZNICY 
WYMARSZU KADRÓWKI W DA- 
BROWIE. 

Dziś o godz. 8.30 rano nabożeństwo 
żałobne za pologłych w walkach o nie 
Lodleglość Polski w 1914 — 1920 roku. 
0 godz. 7 wiecz. odbędzie się capstrzyk. 
Zbiórka organizacyj obok lokalu związ 
ku legjonistów, ul. Kr. Jadwigi 1. po- 
«zem przemarsz ulicami miasta pod 
pomnik, gdzie nastąpi złożenie wieńca 
i odczytanie rozkazu Komendanta Pił 
sudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 roku. 

O godz. 9.30 wiecz, w sali resursy 
dąbrowskiej odbędzie się uroczysta a- 
kademja, na której przemawiać będą 
przedstawiciele zw. legionistów, zw. 
strzełeckicgo i legjonu młodych. Po 
akademji — wieczornica w sali „Kuź- 
ricyć. Wejście na akad«mję i wieczor 
sice — bezpłatne. 

* e % 

Z inicjatywy zarządu ogniska K. P. 
"W. w Ząbkowicach powstał komitet ob 
chodu 20 rocznicy wymarszu I kadro- 
wej kompanji. De komitetu zostali wy 
brani pp.: Wiktor Pawelec, Ryszard 
Ostrowski, Kazimierz Idzikowski, Sta- 
nisław Skorek, Zygmunt Kozarski. Jan 


Kwiatkowski, Adam Szezypior, Stani- 
claw Skorek i Jan Hernik. Program 
obchodu. ustalono następujący: dziś g. 
19.00 eapstrzyk orkiestry kolejowej i 
miejscowych organizacyj na ulicach 
Ząbkowic, a nastepnie biwakowanio» i 
gawedy przy ognisku na placu koło 
wapiennika p. Łady. Jutro o godz. 8 
vano zbiórka organizacyj obok domu 
ludowego, skąd nastąpi wymarsz do 
kościoła na nabożeństwo. O godz. 10 
rano na strzelnicy ogniska K. P. W. 
zawody strzeleckie o nagrodę przechod 
nią ogniska K. P. W. Ząbkowice. Na- 
stępnie zawody zespołowe i indywidual 
ne o mistrzostwo Ząbkowice. 

Po zawodach strzelanie o odznakę II 
; ITI klasy. Popołudniu o g. 1500 na 
toisku T. S. rozgrywki lekkoatletyczne 
siatkówka i koszykówka oraz mecz pił 
ki nożnej między drużynami 
K. P. W. „Ruch“ z Susowcu a T. S. 
Ząbkowice. Czysty zysk z biletów wstę 
ru przeznaczony na powodzian. 

* * 4 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem w Cze- 
ladzi w 20-rocznicę wymarszu kadrówki 
związek strzelecki rozpali uroczyście 80 
bótkę. 


AKCJA POMOCY POWODZIANOM 
w Zasiębiu 


W. sobotę, dn. 28 ub. m. z inicjatywy 
BBWR. (Pogoń), odbyło się zebranie 
organizacyjne dzielnicow:'go komitetu 
pomocy ofiarom powodzi. Zebranie za- 
gail p. Ziembiński, zapoznająe zebra- 
nych ze skutkami strasznej kięski po- 
wodzi i apelując do brania czynnego 
udziału w zbiórkach. Z kolei p. Prze- 
woźniak omówił sprawy techniczne 
zbiórki ulicznej. 

Do komitetu wykonawczego powo- 
jano pp.: przew. — Nowak Michał, zast. 
przew. — Sapoczyński Wincenty, sekre 
tarz — Sztuka Edward, skarbnik — Li- 
ka, Bsłazówna, Grzybkówna, Jurkow- 
pecka Felicja, czł. — Leśniewski. Mil. 
ski i Torbus. 

e w k 

Dyrekcja i urzednicy polskich za- 
kładów przemysłu cynkowego w Będzi 
nie wpłacili do K.K.0. na powodzian 
Lierwszą ratę 575 zł. 40 gr. 

e *€ t 

Robotnicy kopalni Paryż ji Kosze- 

lew wpłacili na powodzian 163 zł. 65 gr. 
* « e 

W Dąbrowie ze zbiórki osiągnięto 
418 zł. 92 gr. Wydatki wyniosły 4.35 zł. 
Czysty dochód 414 zł. 57 gr. 

e « e s 

Robotnicy kop. Reden w Dąbrowie 
opodatkowali się na rzecz powodzian 
pół procent od swych zarobków. Urzęd 
riey tej kopałni, zarabiający do 200 zł. 
miesięcznie opodatkowali się w wyso- 


kości pół procent, urzędnicy zarabiają_ . 


cy do 500 zł. — 1 proc., ponad 500 zł. — 
2 proc. 
e e «© 
Urzędnicy kop. Kazimierz i Juljusz 
cpodatkowali się 2 proc, a roboinicy 


zarabiający do 100 zł. — pół proc., po* 
rad 100 zł. — 1 proc. 
* e © 

W Grodźcu przeprowadzono dnia 2 
lm. zbiórkę ofiar na rzecz powodzian, 
7 której osiągnięto 88 zł. 56 gr. 

Na podkreślenie zasługuje fakt u- 
stosunkowania się kupców - żydów. Z 
wyjątkiem bowiem kilku, którzy wy- 
datnie poparli akcję, Iwia część albo 
nie dała wcale ofiary lui; też b. mało, 
choć stan ich materjalny nie jest zły. 

* * © 


W Rogoźniku utworzony został ko- 
mitet niesienia pomocy ofiarom powo- 
dzi. 

Do komitetu zostali wybrani: kie- 
rownik szkoły St. Błaszezykówna—prze 
wodnicząca, p. A. Wyderkowa—wice- 
przewodnicząca, p. Sł. Wyderko—sekre 
tarz, p. Wł. Watoła — skarbnik, p. S. 
Ferdynówna — zast. skarbnika. 

Na zebraniu postanowiono zwrócić 
się do wszystkich miejscowych organi 
„acyj z prośbą o finansowe poparcie. 
Zbiórka ofiar w gotówce rozpoczęła się 
2 bm., zbiórka ofiar w naturze przepro 
wadzona zostanie po 15 sierpnia t. j. po 
żniwach. 

w * w 

Pod przewodnictwem naucz. p. St. 
Hryniewicza odbyło się w Życheicach 
organizacyjne zebranie komitetu pomo 
cy powodzianom. 

Do komitetu weszli pp.: przewod. ks. 
proboszcz J. Pile, sekr. Ed. Całka, skarb 
nik L. Opała, zast. A. Rebeś i po 2 przed 
stawicieli z każdej organizacji. Oprócz 
ogólnej zbiórki każda organizacja bę- 
a: zbierała na listę wśród swych człon 

ów. 


Protest przeciwko podwyżce oplat 
za przejazdy tramwajowe 


Otrzymaliśmy poniższy list: 

Gdy rząd dąży do przeprowadze 
nia obniżek we wszelkich  dziedzi- 
nach życia, zarząd tramwajów zagłę 
biowskich _ bezceremonjalnie i bez 
żadnego uzasadnionego powodu do- 
konywa podwyżki opłat za przejaz- 
dy tramwajowe. Podwyżki te naj- 
bardziej dotykają ludzi pracy, któ- 
rzy nie mają możności mieszkać w 
centrum miast, w których znajdują 
się ich warsztaty pracy, lokują się 
na peryferjach większych miast lub 
w sąsiednich osiedlach, gdzie miesz 
kania są tańsze. Bywają i takie wy 
padki, że dany pracownik z różnych 
powodów mieszka w innem mieście, 
a w innem pracuje, a ze względu na 
bliskość zagłębiowskich miast — nie 


opłaca mu się zmieniać mieszkania. 
Przyzna chyba każdy, że takich pra 
ceowników w Zagłębiu są całe masy. 
I w tych to właśnie ludzi uderza 
„kombinacja“ zarządu tramwajów. 

Dokonana podwyżka wynosi oko 
ło 60 procentów dotychczasowych 
cen biletów miesięcznych. Ceny 
przejazdów tramwajowych są kilka 
krotnie wyższe od eon hilat 
jowych. 

My, niżej podpisani pracowaecy 
różnych instytucyj,  protestujemy 
gorąco przeciwko niczem nieuzasad 
nionej podwyżce cen za przejazdy, 
tramwajowe i apelujemy do wła- 
$ciwych władz o interwencję w tej 
sprawie. $ 

(Następuje szereg 


Teal m 


podpisów). 
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DELEGACJA POLSKICH GÓR: 
NIKÓW NA MIĘDZYNARODO: 
WY KONGRES. 

Jak już donosiliśmy, _ odbędzię 
się we Francji w Lille międzynare 
dowy kongres górników. Kongres 
rozpocznie obrady 5 bm, które 
trwać będą przez cztery dni. 

Z ramienia centralnego związku 
górników wyjechali na kongres pp.t 
Bielnik, Halluch i Stańczyk. Głów- 
nymi tematami obrad kongresu bę- 
dą przedewszystkiem: sprawa skró 
cenia czasu pracy w górnictwie 
wszystkich krajów, międzynarodo- 
wa regulacja wydobycia, sprawa 
rynków zbytu i cen węgla. 

Delegacja polska przygotowała 
w tych sprawach odpowiednie wnio 
ski, które będzie starała się ne kon- 
gresie przeprowadzić. 

NA PAMIĄTKĘ WYMARSZU 1-6] 
KADROWEJ. $ 

Nowe wzory monet srebrnych 

Ogłoszone zostalo rozporządzenie 0 
nowych wzorach monet srebrnych. pie 
cio i dziesięciozłotówek 

Rozporządzenie to postanawia, że w, 
celu upamiętnienia podjęcia walki 
zbrojnej o oswobodzenie Ojczyzny i wy 
marszu w pole dnia 6 sierpnia 1914 r. 
oddziałłw związków i drużyn strzełee_ 
kich pod wodzą Komendanta głównego 
Wojska Polskiego Józefa Pi!sudskiego 
monety srebrne wartości 5 i 10 złotych 
lędą bite w miesiącach sierpniu i wrze 
ćniu 1934 r. według nowych wzorów. 
(Wzory te przedstawiają na jednej stro 
nie mone; podobiznę Marszałsa P.łsud 
sriego, z drugiej zaś strony godło pań 
giwowe o nieco zmienionym rysunku i 
napis „Rzeczpospolita Polska“ oraz 
a artość monety 5 lub 10 złotych. 

== 

— Wystawa robót ręcznych w Strze- 
iwieszycach. Staraniem związku pracy 
obywatelskiej kobiet oddział w Strze- 
mieszycach, w związku z zakończeniem 
kursu robót ręcznych, otwarta będzie 
jutro w lokalu świetlicy przy zw. pr. 
cbyw. kobiet w Strzemieszycach przy 
cl. Warszawskiej (dom p. Ćwiekówny), . 
wystawa prac świetliczanek. Wystawa 
i wać będzie od dnia 5 do bm. i otwarta 
tedzie w godzinach od $ do 12 i od 15 
do 19-ej. 

Zarówno zarząd zw. pr. obyw. kob. 
jak į świetlicy zwraca się z prośbą do 
zniejscowego społeczeństwa ©  liezne 
, rzybycie. 
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W dniu dzisiejszym, po przerwie na 
gruntowny remont, zostało otworzone 
kino „Paw“. z 

Malature ścienną wykonała firma 
Sztuka“ Jana Gawlikowskiego z Dą- 
trowy Górn. ozdabiając salę bogatym 
fryzem o motywie polskim. 

Podjum na balkonie zostało pod- 
wyższone, tak, że z każdego miejsca 
można bez przeszkód oglądać obraz. 

Niejedno kino Zagłębia może poza- 
zdrościć tak sympatycznie urządzonej 
sali. 


Ofiary 
złożone w Expresie Zagłębia 

Sikorska na powodzian składa zł. 2. 
(dwa). 

Zamiast kwiatów na grób 6. p. Ro- 
mana Górskiego składam zł. 5 (pięć) na 
powodzian. Łabuś Stanisław. 

Od Gości Restauracji „Savoy w So 
śnowcu. oraz od Zarządu i Personelu 
tejże restauracji wpłynęło do admini- 
stracji na powodzian zł. 114. (stoczter. 
naście). 

A EA po0—— 
NOWE ZNACZKI POCZTOWE Z POR 
TRETEM MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. 

Ministerjum poczt i telegrafów wy- 
drukowało nowy znaczek pocztowy 
wartości 38 groszy z portreton: Marszał 
ka Piłsudskiego. Portret umieszczony 
jest na ciemnem tle w jasnej ramie, 
irzybranej w przewijającą się wstęgę. 

Pod portretem znajduje się z jednej 

strony orzełek strzelecki na liściach 
,aurowych, z drugiej zaś napis ^S (314 
- 19384, Zmaczek jest kolori + "mno 
bronzowego. Wydany w 20-tą rocznicę 
wymarszu Legjonów będzie on od 6 
sierpnia w sprzedaży w agencjach i u- 
rzndoch nonztowych. 
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Z Żawiercia 


(z) Z rady przybocznej. Pod prze- 
wodnictwem komisarza Szezodrowskie- 
go odbyło się posiedzenie rady przybocz 
nej. Między innemi na porządku dzien 
nym znajdowały się 2 sprawy, a miano 
wicie sprawa przekazania skarbowi 
państwa  nowowzniesionego gmachu 
szkoły średniej oraz sprawa likwidacji 
schroniska dla sierot, utrzymywanego 
przez zarząd miejski od kilku lat. Po 
zreferowaniu tych spraw przez komisa- 
rza Szeżodrowskiego i po krótkiej dy- 
skusji, sprawy te jako wymagające 
dłuższego i wszechstronnego  omówie- 
nia, odłożone zostały do następnego po- 
siedzenia, na którem ostatecznie zosta- 
ną załatwione. 

: Spowodu nie zatwierdzenia do tej po 
ry preliminarza budżetowego na rok 
1934-5, rada uchwaliła prowizorjum bu- 
dżetowe na sierpień w wysokości jednej 
dwunastej uchwalonego  preliminarza 
budżetowego. Powzięto uchwałę w spra 
wie przelania kwoty 16.000 zł., na rzecz 
komitetu budowy gmachu szkoły śred- 
miej, którą to kwotę przy rozpoczęciu 
budowy gmachu wniosło koło opieki ro 
dzicielskiej przy państwowem seminar- 
jum nauczycielskiem w postaci placu 
pod gmach oraz materjałów. Przyjęto 
do wiadomości reskrypt wojewody kie- 
lockiego w sprawie pożyczek wekslo- 
wych, określający jednocześnie do ja- 
kiej wysokości zarząd miejski może 
wystawiać własne weksle. 


Niezamożnym płatnikom umorzono 
spowodu nieściągalności cały szereg ko 
sztów za leczenie w szpitalu miejskim. 
Następnie, na- wniosek radnego dyr. 
„Wesołowskiego, rada postanowiła wysy 
pać żuzlem drogę wiodącą od ulicy Pa 
derewskiego do kaplicy przedpogrzebo- 
wej, wznoszonej na nowym cmentarzu 
kosztem p. J. i S. Holenderskich. Poza 
tem załatwiono caly szereg 
szych spraw 
rządowej. 


natury gospodarczo - samo 
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Budżet m. Czeladzi 
na rok 1933-34 


Majątek wynosi 2 miij. 372 tys. 843 zł. — długi 280 tys. 304 zł. 


W sprawozdaniach opisowych o sta- 
nie finansów gospodarki budżetowej m. 
Czeladzi z okresu budżetowych 1931/32 
r. i 1982/88 r. przedstawiona została hi- 
stórja miasta od jego założenia oraz po- 
dano obszar jaki zajmuje miasto. 


Scharakteryzowane też zostało bliżej 
samo miasto, jego ludność, przemysł, 
handel, rolnictwo, jak również przed- 
stawiono szezegółowo organizację pracy 
w biurach zarządu miejskiego i poszcze 
gólnych działów. 


Sprawozdanie z gospodarki budżeto- 
wej za okres od 1.IV 1933 r. do 31.III 
1984 r, podaje szereg cyfr dotyczących 
spłaty długów miejskich. 


Zarząd miejski w okresie sprawo- 
zdawczym odbył 49 posiedzeń, załatwia- 
jąc 402 sprawy i 16 posiedzeń z udzia- 
lem rady przybocznej, na których za- 
łatwiono 55 spraw. Budżet administra- 
cyjny na okres 1933/84 r. w wydatkach 
i dochodach zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych — zbilansowany, zatwierdzony 
został na ogólną sumę 370.483 zł., zaś 
wykonany zosał w wydatkach na kwotę 
310.173 zl., czyli .w 83.72 proc. z nadwyż- 
ką 40.873 zł, 


Inwostycyj w roku sprawozdawczym 
nie podejmowano, a cały wysiłek skie- 


Na tropie wielkiej 


Policja śląska jest na tropie 
wielkiej szajki fałszerzy pieniędzy 
W związku z przyłapaniem  Zyg 
munta Kozła z Sosnowca na gorą- 
cym uczynku puszczania w obieg 
fałszywych 10-złotówek, policja a- 
resztowała kilku dalszych członków 


szajki fałszerzy pieniędz e któr RE] 
oddano do dyspozycji sę aa 
czego sądu okręgowego w Kata. 


wicach. 


Zostali oni osadzeni w więzieniu 
w Katowicach. Jak wynika z pro- 
wadzonych przez władze dochodzeń, 


„AP. KOWALSKI” 
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Jacek Żłęcz 


KETKEN Buia 
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POWIE 5 Č 
napisana specjalnie dla „Expresu Zacłekia” 


— Melduję posłusznie panu ko- 
mendantowi, że tak było — potwier 
dził Krupa, który już dawno załat- 
wił się z ciekawymi gapiami i, wy- 
prostowany, z karabinem u nogi 
stał przy drzwiach. 

Przodownik ciągnął dalej: 


„drugi przyszedł na miejsce 
abrodni pośpiesznie przodownik, ko 
mendant posterunku, Grzegorz Źmu 
da. Wchodząc do bramy zauważył 
przodownik Żmuda czającego się 
przy płocie człowieka... 

— Ja się wcale nie czaiłem 
przerwał gniewnym głosem Wyle- 
wicz, 

— Proszę nie przerywać!.. 

„którego niespodzianie pochwy- 
ciłem z tyłu za kołnierz, aby nie 
uciekł... 

— Wcale nie chciałem ueiekać!.. 

Xo pan tam sobie powypisywał!?.. 

— Nie przerywać!. Čo napisa- 
łem, to jest prawdą i to odejdzie do 
eu wydziału śledczego. Czytam da- 
ej: 

„mimo oporu, pochwyconego 
koło płotu osobnika poprow adziłem 
do miejsca zbrodni, to jest do sy- 


pialni pana Lirskiego. Tu się oka- 
zało, że kucharka dworska... 

— Jak się nazywacie, 
gundo?.. 

— Ja? Dziupkowa z męża, z 0j- 
ca Kulawiczka. 

— [mię ojca, matki?.. 

— Ojcu nieboszeczykowi było Wa 
lenty, matce  nieboszczee, Świeć 
Panie nam... A 

— Prędzej, czasu szkoda. 

— Adelajda. 

— Teraz uważać, bo będę czytał 
dalej... 

... Kunegunda... 

— Przepraszam pana komen- 
danta... 

— Czego? 

— Mnie jest OCENA Małgo- 
rzata, dwojga imion.. 


— Dobrze... Kunegónda Małgo- 
rzata Dziupkowa, eórka Walentego 
i Adelajdy zna pochwyconego przy 
płocie człowieka... 

— Pochwyconego! — mruknął 
gniewnie Wylewicz i odwrócił się 
do zgorszonego przodownika ple- 
cami. 

— Pan musi protokulik podpi- 


Kune- 


rowano na spłatę krótkoterminowego 
(wekslowego i bezwekslowego) zadłuże- 
nia, jako najbardziej ueiążliwego i kosz 
townego. 


Z całkowitego zadłużenia na dzień 
1 kwietnia 1933 r. w kwocie 322.552 zł. 
w roku sprawozd. spłacono (zadłużenie 
długoterminowe 7000 zł.) — 4.500 zł. (z 
zadłużenia krótkoterminowego, wyno- 
sząccgo 65.229 zł.) — 27.121 zł. (z zadłu- 
żenia na sumach przechodnich 12.668 
zł.) — 10. 372 zł, (z zadłużenia na r-ku 
wierzycieli 174.658 zł.) — 254 zł, Razem 
spłacono 42. 248 zł. 


Pozostałe na dzień 1 kwietnia 1934 r. 
zadłużenie wynosi 280.304 zł. Majątek 
miejski oblicza się na 2 miljony 372 tys. 
843 zł. 


Zawdzięczając dogodnym warunkom 
spłaty zadłużenia krótkoterminowego, 
ułożonym w porozumieniu z zaintereso- 
wanemi instytucjami i firmami oraz 
psiągnięciu w roku sprawozdawczym 
nadwyżki w kwocie 40.873 zł., jaką bę- 
dzie można pokryć niedobór z okresu 
budżetowego 1982/88 r. wynoszący 
87.217 zł, zarząd miejski w okresie 
1934/85 r. będzie w stanie równocześnie 
ze spłatą zadłużenia realizować plan 


robót inwestycyjnych, przewidzianych 


w budżecie na rok 1934/85 r. 


afery fałszerskiej 


wszyscy oni byli członkami groźnej 
i niezwykle sprytnie zakonspirowa: 
nej szajki konkurentów mennicy 
państwowej. 


Dzięki energicznie wszczętym 
dochodzeniom policja śląska już w 
najbliższych dniach przystąpi do 
zlikwidowania i aresztowania wszy 
stkich członków szajki. 


` Ze względu na dobro śledztwa, 
nazwisk aresztowanych oraz bliż- 
szych szczegółów ujawniać nie moż 
na. 


sać, trzeba wszystko dobrze wysłu- 
chać — ostrzegł urzędowo, przo- 
downik. 

— Niech mi pan nie zawraca gło 
wy ze swoim „protokulikiem*! Tu 
trzeba ratować człowieka a nie pro- 
tokulikami się w tej chwili zajmo- 
wać. O, lepiej byłoby, gdyby pan 
poszukał śladów na dworze. Może 


"jakie zostały — później: napewno 


się zatrą. 

Komadant spojrzał na mówią- 
cego z pogardą. 

— On mnie będzie uczył, chły- 
stek jaden, jak mam prowadzić 
JETSA — mruknął pod nosem, 
a głośno dodał: 

— Pan obraził władzę. Za to bę- 
dzie osobna sprawa. Krupa słysza- 
łeś?.. Spisz protokulik. 

Policjant posłusznie zabrał się 
do spisania osobnego protokułu © 
obrazę władzy. 

Teraz, zadowolony z siebie przo- 
downik uśmiechnął się pod szczotką 
wąsów i czytał dalej: 

„.który nazywa się... 

— Imię? 

— Bolesław. 

— Nazwisko? 

— Wylewicz. 

— Skąd? 

— Z Poznania. 

— Czy znał zabitego? 

— (o?.. Zabitego nie znałem. 

— Ejże... Kuneg... 

— Znam pana Adama Lirskiego, 
rannego, któremu w tej chwili jest 
potrzebny ratunek. nie protokulik. 
Pan Lirski jest moim przyjacielem. 

Przodownik nic nie odpowie- 


"Nr. 2t 


(z) Ofiarność społeczeństwa ni po- 
wodzian. Akcja miejskiego komitetu 
niesienia pomocy powodzianom prowa- 
dzone jest obecnie z niesłabnącą energ 
ją. Do kasy miejskiej na konto komite- 
tu napływają coraz to nowe ofiary pie- 
niężne, do magazynu zaś opieki społecz 
nej — ofiary w naturze. Do kasy miej- 
skiej wpłynęło do dziś zł. 2267, z czego 
2220 zł. przekazane już zostało komiteto 
wi wojewódzkiemu Między innymi więk 
sze ofiary złożyli: F-ma Erbe (2 listy 
składkowe) zł. 986.60, stowarzyszenie 
kupców polskich zł. 252, robotnicy z 
T. A. Z. przędzalni A zł. 248.20, prze- 
dzalni B zł. 188, pozatem caly szerc: 
osób i firm wpłaciło drobniejsze kwoty. 
Od 1 bm. specjalnie upoważnieni kwesta 
rze zajmą się zbieraniem po mieście 0- 
fiar w naturze, jak również w gotówce. 

Również niemal codziennie wpływa- 
ją ofiary z terenu powiatu na konto po- 
wiatowego komitetu do komunalne 
kasy oszczędności. 


R D O 


2 Qikusza 


(ol) Osobiste. P. K. Petrykowski, se- 
kretarz rady powiat. w Olkuszu rozpo- 
czął z dniem wczorajszym 4 tygodn. ur- 
lop wypoczynkowy. Zastępstwo objął in 
spektor samorządu gminnego, p. K. 
Martyniak, który wrócił z urlopu. 

(ol) W 20 rocznicę wymarszu pierw- 
szej ktdrowej. Z inicjatywy zarządu 
pow. zw. strzeleckiego i komendy zw. w 
Olkuszu, w niedzielę — jako w 20-tą 
rocznicę wymarszu pierwszej kadrowej 
z Krakowa pod wodzą Komendanta Pił 
sudskiego, odbędzie się o godz, 9 rano 
w kościele parafjalnym w Olkuszu uro 
czyste nabożeństwo z udziałem oddzia- 
łu strzelców z Olkusza i okolicy, wiecze 
rem zaś (godz. 8) w lesie za fabryką 
„Olkusz“ (na Pakusce)  jednogodzinna 
koncentracja oddziałów strzeleckich z 
ogniskiem i odczytaniem historycznega 
rozkazu Komendanta z r. 1914 i rozka 
zu komendanta głównego związku, wy 
danego na tę uroczystość, oraz apel ku 
uczczeniu poległych legjonistów 2 


pier wszej kadrowej. 


Okolicznościowe przemówienie Wy- 
glosi p. Marusieński. 


pos 


IiE | 


: ) med] 


U AA ACE GĄSECKIEGO © 
WARS ZAWIE, VL.FRRTA 16. 
Sprzedają apteki i składy apteczna. 
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dział. Skrzętnie notował wszystko, 
co Wylewicz mówił. 

Nagle podszedł do niego poste- 
runkowy i pochyliwszy się szeptał 
mu coś do ucha, zerkając równo- 
cześnie w stronę rządcy. Przodow- 
nik również przeniósł wzrok na pa- 
na Daneckiego. 

— Panie... rządeo... niechno pan 
tu bliżej podejdzie. Co to jest, hęt.. 
— złapał go za prawy rękaw mary- 
narki... 

Rządca zrobił zdziwioną minę. 

— (o?.. Col. 

— A to... widzi pan?.. 

— To? Nie wiem... 

— To jest krew. 

Rządca wlepił okrągie oczy w 
zaschłe, brunatne plamy. na rękawie 
ubrania... 

W tejże chwili za ścianą, na 
podwórzu gwałtownie zaturkotała 
KEYS To oSA prayigčhai. 


. . . . . . . 


— No, i co powiesz, Krupa? 

— Nie, panie komendancie. 

— Wiedziałem. 

Obaj policjanci wracali polną 
drożyną, wśród gęstych mroków no- 
cy na odległy ode dworu o jakieś 
kilometr drogi posterunek. W ciem- 
nościach tylko słychać było ich mia- 
rowe, ciężkie stąpania i sapiące z 
utrudzenia oddechy. Czasami mig- 
nął ostry, nasadzony na karabin 
bagnet, czasami zadzwoniła szabla, 
zresztą żaden już głos się nie odzy- 
wał, gdyż obaj pepa ne D i. 

e. n 


-Jagacy Donatu koalnianyh 


w Folsce 


— „Polska, to kraj bogaty“, 
gi, ponieważ w wielu 


nych, obrazujących 
zapasów 


nikom liezby oparte o ocenę 


za rok 1932, dotyczące zapasów ko- 
palin, podstawy suroweowej polskie 
go przemysłu. 


głównie skoncentro- 
(części południo- 
w okolicach So- 


miljonów ton, 
wanego na Śląsku 
wej i wschodniej), 
snowca, Będzina i 
giel ten jest podstawą przemysłu Ww 
trzech zagłębiach: Słąskiem, 
rowskiem i Krakowskiem. 
Węgla brunatnego leży w zło- 
żach, nienaruszonych jeszcze 5 mil- 
jardów tonn, we wszystkich czę- 
ściach. Polski środkowej, północno 


packim oceniona jest na 160 miljo 
nów tonn. 


my 5.900 mitjonów tonn, w Wielicz 
ce, Bochni i na całem Podkarpaciu 
Wschodniem. Soli potasowych ma- 
my około 450 miłjonów 
karpacie). dake 

Rudy żelaznej 165 milj. tonn 


Śląsk) rudy cynkowej i ołowianej $ 
33 milj. tonn, wyłącznie na Śląska. £ 


Jak z tego widzimy, 
ne wyżej „opinje* o bogactwach na- 
turałnych Polski nie pokrywają się 
z rzeczywistym l 
jesteśmy (w porównaniu z mnymi 


krajami: Rosją, Niemcami), ani tak 


bogaci, ani nasto ubodzy. Pozycja £ 


nasza jest raczej, umiarkowana. 


oparty wyłącznie o nasz surowiec 


> . 


—oQ 


Muzeum wychodźiwa 
polskiego 


Dzieki niezmordowanej pracy p. Le 
vna T. Walkowicza, który od młodości 
gromadzi zbiory muzealne, dokumen- 


iy wartości historycznej, autogiafy naj El padał nazwa „pępka«. Ową „przepiór= 
H ke“ czy „brode“ na znacznych obsza- 
tych Ki rach kraju oborują ostatnią żniwiare 
Ą ką, którą włóczy za nogi dwóch parob. 
J ków. 

towarzystwa będzie w § 


większych mężów stanu, monety, me- 
dale, pamiętniki — powstało w 
dniach w Chicago polsko - amerykań_ 
gkie towarzystwo historyczne. 

. Zadaniem 
zierwszym rzędzie dążenie do stworze. 
nia Muzeum Wychdożtwa 


prawdzie o zasługach i 
pracach ;dokonanych przez Polaków a- 
merykańskich w czasie wojny Świato- 
wej. 


Zdobywanie pamiątek o wartości hi $j geżynkowym wieńcem Na czele groma 
H dy źniwiarzy kroczy pierwsza z robot- 
{H rvie, często najdorodniejsza ¿niwiarka 
Mz wieńcem na głowie przy dźwiękach 


storycznej, jak książki, medale, doku- 
menty po pierwszych osadnikach pol- 
skich w Ameryce, będzie również jed 
uym z głównych celów wspomnianego 
Towarzystwa. 


Towarzystwo historyczne ma zamiar A Š > 
x M zwanych również w niektórych dziejni 


świśle współpracować z podobnemi in- 
- utytucjami amerykańskiemi 
JE W celu prowauzenia propagandy 
uych, oraz z podobnemi instytucjami 


nych dokumentów i okazów, które w 


Polsce będą świadczyły o działalności [i 


ua rzecz kraju macierzystego. 

Członkami polsko - 
wowarzystwa historycznego mogą być 
w myśl projektów organizatora, tyl 


Ko zasłużeni pracownicy społeczni i mi $ 
WĘ 
skład towarzystwa będą wchodzili tak p 
wybitni i zasłużeni polacy, jak i ame. Ę 


" lośnicy przeszłości historycznej. 


rykanie. 


Mówi się powszechnie o Polsce > 
inni Ẹ 
twierdzą przeciwnie — że jest ubo J 
wypadkach $ 
ani jedni, ani drudzy nie znają da- p 
istotną wartość % 
bogactw górniczych kraju, g 
wypowiadają gołosłownie tego ro- Ę 
dzaju opinję i, aby uniknąć ich na p 
przyszłość podajemy naszym czytel g 
PDREJ 

j 1eznego 
stwowego instytutu geolog czneg | e maca a 0. 
A rząd gibkich postaci pochylił się nad 
J złocistym lanem. Żytobranie! 


- Węgla kamiennego mamy 61.751 § 


Dab- 


tonn (Pod- | 


niespożytych $ 


amerykańskiego E 


|| ITERATURA o 


OOP NSE RA WITZOWZNACO 


j 
ZANA 


"Nadszedł okres żniw. _ Zakrzęczały 


Raz wielkie, huczne i obfite „waz mi 


| rerne, ubogie, małe, zawsze jednakże 
| wśród polskiego ludu uroczyste i 
M stojne, jak największe święto 

Chrzanowa. Wę- $ 


do- 


Imd wiejski w corocznej zmiennoś- 


$ ci plonu widzi rękę jakiegoś bóstwa od 
| ttórego zależy los urodzaju. Wiara lu 
$ dowa pełna jest wierzeń w najrozmait 


szego rodzaju gatunki demonów twór 


G czych lub niszezycielskich, które w rę 


kach swych dzierżą losy dojrzałego 


RE PRRTĄ ZĘ: m; B ziarna. 
-zachodniej i północno - wschodniej. p 


Ropa naftowa, W pasie podkar- § 


` Takie duchy zbożowe ukazują się w 
kobiecej postaci z olbrzymiemi krowie 


A mi oczyma, z potężnemi kłami i pazura 
PRR GRE i M mi niby racice. Widuje je lud polski w 
Soli kamiennej i warzonej mar K 


swej wybujałej imaginacji czesto jako 


| baby jędze z żabią lub Iwią głową, bu 
5 chającego iskrami z płonących piersi 
|. przebiegające pola na 
H rumakach. 


świetlistych 


Oprócz bab zbożowych istnieje cały 


M szereg t. zw. południć, rekrutujących 
się bądź z 
` Alhab i jedz bądź z prześlicznych posta- 
wspomnia- $ (; powiewnych rusałek i nimf. 
Í zboże dojrzewa gromady rusałek z roz 
IĘ | tuszezonemi włosami wyprawiają we, 

stanem rzeczy. Nie || głe pląsy wśród gęstwi zbożowego la 
| nu. Do wspólnej zabawy wabią śpie. 

| wem wiejskich młedzieńców, by w mi- 
A losnym uścisku przez 


odrażających  wstrętnyeh 


Gdy 


łaskotanie © 


Stąd też zapewne i przemysł nasz | smierć ich potem przyprawić 


Podczas „gdy wierzenia ludowe w. 


nie będzie mógł rozwinąć się podob p eziałaniu bóstw zbożowych są już nie- 


nie, jak na zachodzie Europy. Brak 
mu zwłaszcza rud żelaznych... pod $ 
stawy przemysłu metalurgicznego. $ 


mal na zaniku, piękne i majestatyczne 
w swej prostocie uroczystości żniwne 


J silną tradycją zakorzenione w ludzie 
A polskim trwają nadal, jako jedne z naj 
większych łudowych obrzędów 


Gdy łan żytni lub pszeniczny ma 


Hi się ku: końcowi, źniwiarze pozostawia 
|| ją nieściętą na polu ostatnią 


kępkę 
Tboża, która w różnych częściach Poł 


Ë ski rozmaicie bywa nazywana. Prze- 
M piórka, koza lub kroda, oto najpospo- 
B litsze jej nazwy. 


Jedynie w Wielkopolsce pozostała 


Z tych nieściętych kłosów wije się 


Bl dożynkowy wieniec Jest on symbolem 
Polskiego. ji 
Muzeum takie da kiedyś świadectwo p 
(| wykruszone z kłosów ziarno znów do 
4 omi powraca wraz. z ozimym 
| wem. 


ciągłości wegetacji „to też przechowy 
wany bywa aż do następnego roku, a 


zasie= 


Uroczysty jest powrót żniwiarzy Z 


y| muzyki i pieśni. 


Właściwa uroczystość „dożynek“ 


AE E A cach Polski „okrężnem* lub „wieńco. 

|| wemć rozpoczyna się dopiero WÓWCZ38, 

»olskiej na terenie Stanów Zjednoczo- pi zdy gromada kosiarzy, Ą 
A dziedziniec dworu śpiewając do gospo" 


w Połsce, dostarczając duplikaty waż- ; anra: 


wkrocza na 


Otwieraj, panie, nowe wierzeje, 

„ Bo się na polu już kłos nie chwieje, 
Plon niesiem „plon. 

Otwieraj panie szerokie wrota, 

Niesiem wianuszek z samego złota, 
Płon niesiem, plon. 

Zaściełaj, panie, steły i ławy, 

Jedzie do ciebie gość niebywały, 
Plon niesiem, plon. 


Jest to najpospolitsza pieśń żniwiar 


iska. Przodownica podchodząe do gospo 


lon niesiemy, plon... 


Uroczystości żniwne w Polsce 


darza zdejmuje zbożowy wieniec przy 
brany kwiatami, orzechami i owocami 


ı dodające gospodarzowi żegna go slowa 


mi piosenki: 
Wianeczku, wianeczku, mój drogi 
sokole, 


będziesz odpoczywał u pana 
stole. 


na 


Czasem zamiast wieńca wręczają 
źniwiarze gospodarzowi garstkę  kło- 
sów lub snop, z którym przodownica 
cdprawia obrzędowy taniee. w snopie 
tym ukrył się uwiązany ostatni żni- 
wiarz, wyobrażający w owej chwili 
ducha zbożowego chochoła. 


W czasie uroczystości dożynkowych 
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emsan ZY 


POŁECZNE 


symboliczną chwilą jest taniec gospo 
darza z przodownicą. Lud polski uze. 
wnętrznia w ten sposób przekazywanie 
pewnych dóbr duchowych przez jedną 
osobe drugiej. W tym wypadku przo- 
downiea przekazuje potężną moc rod- 
ną zboża właścieielowi łanu. 
Uroczystości żniwne kończące się 
dawniej hucznemi zabawami i uczta- 
mi, jakkolwiek w tej postaci do dzi- 
qiejszego czasu nie przetrwały, to jed» 
uak zachowały się w pieśniach i nie- 
których obrzędach dożynkowych wśród 
polskiego ludu. Polska bowiem jako 
hraj rolniczy, kraj żytniego chleba i 
olbrzymich łanów żytnieh zbóż najdłu 
zej bodaj zachowała uroczystości żniw, 
ne, tak pełne wymowy i żywotnej siły. 
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Nadesłane wydawnictwa sma: 
EESE ES LO S ESEA 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA KU CZCI 
BERKA JOSELEWICZA, 
Warszawa 1934, stron 208, folio, z 43 ry- 
cinami na 16 tablicach. 


Dnia 5 maja upłynęło 125 la. od chwi 
i, w której Berek Joselowiez żyd - puł 
kownik wojsk polskich zginął Śmier. 
cią walecznych pod Kockiem. Z okazji 
tej rocznicy wyszła niedawno księga 
jubileuszowa na cześć tego bohatera 
staraniem „Komitetu _ Wileńskiego”, 
pod redakcją znanego historyka profe 
gora Majera Balabana, a przy współ- 
uracy generała Kukiela i licznych uczo 
nych starszej i nowszej szkoły. Protek 
tora ntad pamiątkowem wydawnictwem 
cbjął Marszałek Piłsudski. Prof, Bała 
Łan podaje nam w kilku obszerniej- 
szych rozprawach tło historyczne, na 
którem wyrósł Berek, dzieje żydów w 
Polsce pod koniec 18 wieku, a więc w 
okresie sejmu wielkiego i powstania 
Kościuszki. Na zasadzie kronik i rela- 
cyj współczesnych podaje nam Bała- 
ban szczegóły z udziału żydów w woj- 
nach za Batorego i Zygmunta HMI 
Przedwcześnie zgasły badacz dziejów 
Perka profesor Ernest Łuniński  (u- 
marł dnia 8.11.1931) daje nam w zwię- 
złym szkicu historycznym _—biografję 
Berka od jego początków przy dworze 
księdza biskupa Massalskiego poprzez 
iusurekcję Kościuszkowską, i służbę 
w Legjonach Dąbrowskiego aż do jego 
zgonu pod Kockiem w charakterze pod- 
pułkownika i szefa szwadronu armji 
Księstwa Warszawskiego. : , 


Obraz Berka i jego epoki uzupełnia 
ją bogate materjały historyczne, dotąd 
prawie lub wcale nieznane, a więc ode 
zwy Kościuszki i Berka nekrologi, a 
przedewszystkiem listy Berka pisane 
w różnych okresach jego życia do Dą- 
trowskiego po polsku i po francusku, a 
ilustrujące jego przejścia w legjonach 
i w armji Księstwa Warszawskiego. 
Udział żydów w legjonach i armji na- 
poleońskiej malują nam kroniki Kem. 
pińskiego, Mayera i Izydora Lehmana. 
Uzupełnienie tych kronik daje nam re 
lacja Borowskiego o bohaterskiej wal- 


se żyda - oficera Jakóba Szpotta z Bę 
dzina pod Cuenca w Hiszpanji, 

Niezwykłą ozdobę dzieła stanowią 
ilustracje, wykonane wklęsłodrukiem 
na pięknym kredowym papierze. ‘Jest 
ich 40 kilka, a są zezbrane systemem 
fotomontażowym na 16 wielkich tabli_ 
each. . 


KRONIKA 
p aaa ta] 


NOWOODKRYTY LIST KRÓLA S0- 
BIESKIEGO. 

W Massa Carrera we Włoszech w 
archiwum królewskiem odkryto kopię 
listu, jaki Jan Sobieski wystosował w 
dniu 14 września 1683 do sekretarza sta 
nu Cybo ,donosząc o zwycięstwie nad 
turkami. 

W liście tym Sobieski pisze, że jest 
obowiązkiem donieść o zwycięstwie da 
nem przez Boga armji chrześcijańskiej 
pod Wiedniem po krwawej i trwającej 
8 godzin bez przerwy walce stoczonej 
ze 180 tys. wojskiem ottomańskiem. Da 
lej król donosi, że udało mu się uwol- 
nić od oblężenia zawładnąć główne. 
mi sztandarami wielkiego wezyra, 
zniszczyć większą część nieprzyjaciela, 
zdobyć działa, konie i namioty. 

„Słowem — pisze Sobieski — po 8 
godzinach krwawej walki, po ucieczce 
wezyra i reszty jego wojsk, pozostał 
w mej władzy cały jego wielki obóz. 
Obecnie ruszam na pościg za uciekają 
cym nieprzyjacielem i ufam Bogu, że 
da siłę memu ramieniu, aby możliwie 
zupelnie zniszczyć wroga“. 


SŁOWNIK DYPLOMATYCZNY. 
Międzynarodowa akademja dyplomaty 
czna wydała ostatnio słownik dyploma 
iyczny, który opracowywany był przea 
7 lat. Interesująca praca, która obejmę 
je 2.400 stron, zawiera całkowite ekspo 
se wszystkich kwestyj, dotyczących dy 
plomacji. Zebrane zostały artykuly © 
bombardowaniu, o optantach, mniej. 
szościach narodowych, © Tangerzo, 
Gdańsku, o państwach naddunajskich, 
słowem o wszystkich troskach, gnębią 
nych świat. Słowu „wojnać poświęco- 
cy został artykuł, obejmujący 45 stron 


ROZWÓJ CZYTELNICIWA W 
PARYŻU. 

Pomimo ogromnej ilości rozrywek, 
„astępujaeych częściowo lekturę, czytel 
nietwo w Btoliey Francji rozwija sie 2 
roku na rok. „Bulletin Municipal“ o- 
głosił niedawno statystyke wypożycza 
nych książek z bibljotek  dzielnico: 
wych od r. 1930. Otóż w r. 1930 wypoży: 
zono ogółem 1.248.452 książek, w r. 1932 
— zwyżka (1.829.729), a w r. 1933 dalsza 
zwyżka do 1.354.460 książek. Jeśli cho: 
dzi o dzielnice Paryża, największa ilość 
miłośników książek przypada na Mon 
turtro, albowiem ilość czytelników bi- 
bljotcki centralnej 18 okregu wynosi 
88.514. 
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SPORT, 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 
KRAKOWSKIE IGRZYSKA 


SPORTOWE. 

W*związku ze Świętem Legjonowem 
cdbędą się w dniach od 3 do 6 sierpnia 
br. Igrzyska Sportowe, których zada- 
niem będzie przedstawienie całego do- 

* robku sportowego w Polsce i dania mo 

- żności drużynom skautowskim do zmie 
rzenia swoich sił, W Igrzyskach repre 
zentowane będą prawie wszystkie spor 
ty. W dniu 5 sierpnia o godz. 18.36 roz 
glośnie krajowe transmitować kędą na 
całą Polskę fragment z mewu piłki 
nożnej między reprezentacją Krakowa 
i Budapesztu. Pozatem z tychże Ig. 
rzysk Sportowych nada Krakrw trans 
misje z otwarcia i zamknięcia 
lgrzysk z rozdaniem nagród . oraz 
defiladą sportowców przed Panem Pre 
zydentem Rzeczypospolitej. 


. DWA MECZE © MISTRZOSTWO 
i OKRĘGU KIELECKIEGO. 

W dniu jutrzejszym odbędą się dwa 
sepotkania z cyklu rozgrywek o mistrzo 
atwo A kl. okręgu kieleckiego. 

Sosnowiecka „Unjać wyjeżdża do 
Częstochowy, gdzie czeka ją ciężka 
przeprawa z „Brygadą“. 

W Kielcach mistrz Kielc 
grać będzie z RKS z Radomia, 

« è e 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu o0- 
kręgu termin  nierozegranego meczu 
WKS. — RKS. w Radomiu wyznaczono 
vonownie na 19 bm, s 


SPORT W OSTROWCU KIELEC- 
KIM. 

Pływanie i wate» poło Pogoń (Lwów) 
»- KSZO. 48:44, KSZO. wygrało tylko 
Ł00 mtr kl. (Makowski 8:20,9). W piłce 
wodnej KSZO — Pogoń 4:0 (2.0). Bram 


NN TE ZWANA BEEBI 


WKS. 


ki Kiereś I (8); Kajzer, Sędzia p. Za- 
rzycki. 
Piłka nożna Makabi — Gwiazda 


$Wierzbnik) 6:0. 


POLICJA A PAŃSTWOWA ODZNA- 
KA SPORTOWA. 

Państwowy urząd wychowania fizy 
cznego i przysposobienia wojskowego 
wydał pismo, upoważniające m. in. pew. 
ne urzędy policyjne do przeprowadza- 
nia całkowitych prób o państwową od 
znakę sportową 

Upoważnienie to otrzymały następu 
jące urzędy policyjne: komenda główna 
r. p. wszystkie komendy wojewódzkie, 
komenda p. p. m. Warszawy, komendy 
szkół w Mostach Wielkich i w Pias- 
kach pod Sosnowcem oraz komen- 
da rezerwy szeregowych p. p. przy ko- 
mendzie głównej. 


, POLSKIE ZAWODNICZKI JADĄ 
> DO LONDYNU. 

Dziś wyjeżdża z Warszawy polska 
kabieca reprezentacja lekkoatletyczna, 
xdająca sę na igrzyska do Londynu. 
IW skład drużyny wchodzą: Walasiewi- 
Azówna, Wajsówna, Kwaśniewska, Świ 
jerska, Freiwaldówna i Oejzkowa. Ja- 
xo kierownicy jadą: mjr. Szczerba i Mi 
dybędzka. Razem z lekkoatletami wy 
jeżdżaja drużyna koszykówki złożona 
% 6 zawodniczek pod kierownictwem płk. 
Mysłowskiego i trenera Kłyszejs. 


Kronika 


X CKS. — Zagłębie. Jutro odbędzie 
się w Czeladzi rewanżowy mecz piłkar 
ski pomiędzy CKS. a Zagłębiem z Dą- 
krowy. 

X O wejście do A kl. Zagłębia, Ju- 
tro na stadjonie miejskim w Dąbrowie 
odbędzie się mecz o wejście do A kl. 
Zaglębia, pomiędzy Płomieniem, a Dą_ 
krową. 

Przedmecz Dąbrowa II — Orzeł. 

X Zmiany w Zarządzie P.Z.L, Na osta 
tniem posiedzeniu zarządu polskiego 
ww. lekkoatletycznego złożył swą rezy 
znację długoletni wiceprezes zarządu 
mjr. Szkolnikowski. Ponieważ przedtem 
zrezygnował także wiceprezes nacz, W. 
Forys, przeto obecnie pozostał tylko je 
den wiceprezes dyr. Szlachciak 


Wydawca Helena Monsiorska, 


=— 


Pościg za 


mordercą 


od Meksyku dö Grecji 
Czyn detektywa godny pióra Conan Doylea 


Amerykańskicmu detektywowi z 
Nowego Jarku, Ellisowi Parker, u- 
dało się rozwiązać zagadki zbrodni- 
czego czynu z nakładem tak wiel- 
kiej przenikliwości i zdolności de- 
dukcyjnej, iż zasługiwałby 0n na 
pióro Conan Doyla. 

Przed dwoma laty w Stockton, w 
Kalifornji znaleziono wczesnym ran 
kiem w miejscowym parku bez ży- 
cia nauczycielkę Oliwję Taylor. Na 
uczycielka została zastrzelona wy- 
strzałem z rewolweru. Przyczyny te 
go morderstwa były dziwnie zagad 
kowe. Miss Taylor byla nieładną 


starą panną, a całe jej życie wy- 
kluczało prawdopodobieństwo ja- 
kiejś historji miłosnej. Ponieważ 


zaś przy trapie znaleziono nienaru- 
szone pieniądze i kosztowności, nie 
zachodziło również podejrzenie mor 
derstwa rabunkowego. Słowem, bra 
kło wszelkich poszlak dla odkrycia 
sprawcy i sprawa Taylor została 
złożoną do archiwów sądowych. 

Minęły dwa lata. Brat zamordo 
wanej nauczycielki jednak, zamoż 
ny kupiec, nie mógł pogodzić się z 
myślą, aby śmierć siostry nie zosta 
ła pomszczona. Udał się zatem do 
cieszącego się szeroką sławą prywat 
nego detektywa w Nowym Jorku, 
Parkera, stawiając mu do  dyspo- 
zycji cały swój majątek, aby za- 
jął się wyświetleniem tej tragicznej 
zagadki. 

Parker rozpoczął swoją akcję od 
udania się do Stoekton i przeprowa 
dzenia dokładnego wywiadu z kie- 
rownikiem szkoły, w której miss 
Taylor uczyła. Ten wydał zmarłej 
naogół korzystne świadectwo. Mia- 
ła ona swoje staropanieńskie dzi- 
wactwa — rzekł — jednak choć su- 
rowa wobec uezni, była sprawiedli- 


Yy 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy 


KINO 
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X Młócka ligowa się rozpoczyna. 
Po przerwie, którą większość naszych 
drużyn ligowych, miast na rzetelny od 
poczynek — poświęciła na mecze towa- 
rzyskie, bądź też spotkania z zawodow- 
eami zagranicznymi, jutro rozpoczyna 
się druga kolejka mistrzostw ligi. 

Program na dzień ten wygląda na_ 
stępująco: w Warszawie Polonia 
Warta, w Krakowie Wisła — Strzelec 
' Cracovia — Podgórze, we Lwowie Po 
goń — Garbarnia, w W.  Hajdukach 
Ruch — ŁKS. ` 

X Boisko „Cracovi* zamkniete do 
końca Sezonu. Boisko „Cracovi* w 
Krakowie zostało przez zarząd PZPN. 
zamknięte dla publiczności do końca se 
zonu.a gracz Cracovi  Rouppert zdys- 
kwalifikowany za podburzanie publicz 
ności przeciwko graczoram Makkabi. 


dramat bohaterskiej miłości i poświęcenia. 


wa. Detektyw - prosił o pokazanie 
mu katalogu z przed dwuch lat i 
wypisał z niego dwadzieścia trzy 
nazwiska uczniów i uczenie zamor- 
dowanej. Przeglądnął także staran- 
nie noty, zapisywane przez nauczy- 
cielkę i stwierdził, że najgorszym 
uczniem w klasie był niejaki Jack 
Coumas. 

Detektyw nie szczędził trudu, a- 


by przesłuchać po kolei wszystkich _ 


uczniów i uczenice, dzieci przeważ- 
nie w wieku 10 do 11 lat. Umiał 
wciągnąć je w swobodną pogawęd- 
kę o byłej nauczycielce. Wszystkie 
potwierdzały  opinję kierownika 
szkoły, że miss Taylor była wpraw- 
dzie surowa, ale nie złośliwa. Naj- 
więcej kłępotu miała z Coumasem, 
grekiem z pochodzenia. Jego ojciec 
miał sklep w mieście i znany był z 
gwałtownego charakteru. Nieraz 
robił nauczycielce ostre wymówki, 
zarzucając jej, że dręczy jego syna. 

Te informacje były dla detekty- 
wa punktem wyjścia do dalszego 
śledztwa. Okazało się, że ów kupiec 
sprzedał swój sklep i wyniósł się z 
miasta wkrótce po tragicznej śmier 
ci nauczycielki. Riera wyjechal 
prywatnem autem, trudno było na- 
trafić na jego Ślad. Niezmordowany 
detektyw nie dał jednak za wygra 
ną i przez Meksyk i Południowe 
Stany tropił niezmordowanie gre- 
ka aż wreszcie udało mu się odkryć, 
że osiedlił on się napowrót w oj 
czyźnie i otworzył w Salonikach 
sklep pod firmą „Smyrno Smyrno- 
granis*. © 

Władze amerykańskie zażądały 
wydania Coumasa, a obecnie znaj- 
duje się on już w drodze do Amery- 
ki, gdzie czeka go prawdopodobnie 
krzesło elektryczne. 


Dziś i dni następne! 
Wielki film wystawowy 


Ja w dzień... Ty w nocy 


Najpiękniejsza operetka filmowa sezonu z muzyką kompozy 

tora najpopularniejszych À, 

w rol. głównych czarująca, rasowa Kate Nacy i młodzieńczy, 
wytworny Fernard Grevey. 


Nadprogram PAT i PATACHON jako strzelcy. 


przebojów W. R. Heymanna, 


ewar 
Wkrótce „Csibi“ 
Dziś i dni następne 
Fredrick March, Carola Lombard, Cary Grant 
oto wspaniała obsada rewelacyjnego filmu Paramountu 


Ś 


prod. 1934 r. p. t. 


| é Nadprogram: WESOŁA KOMEDJA i KRONIKA P. A. T. 


chor. wenerycznych | skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Slenkiewicza 17 a 
Czynna: 10-1i4-7 pp., w święta:11 -1 
Wizyta 5 złotych. 
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OE RASE OAE EIN CZE eee 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


wędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
Ę W ; 
a „Expresie Zagłębia” i 


mają zawsze 
niezawodny skutek. 


"POTRZEBNY czeladnik cholewkarski 
i chlopiec albo dziewczynka do prakty- 
ki. Sosnowiec Warszawska 12 Staro- 
stecki. N ez Pak 
BIURALISTKA rutynowana, z grun- 
towną znajomością niemieckiego i ste- 
nografji potrzebna. Zgłoszenia: Bau- 
rertz, Sosnowiec, 3 maja T. 

INŻ. - ARCHITEKT młody, potrzebny. 
Zgłoszenia: Baurertz, Sosnowiec 3 ma- 


POKOJU z kuchnią I piętro: biisko 
dworca Sosnowiec poszukuje urzędnik. 
Zapłaci komorne zgóry ew. pokryje Te- 
mont. Zgłoszenia do Administracji pod 


w Kętach książeczkę wojskową, w.da- 
ną przez P. K. U.. Sosnowiec oraz dwa 
zaświadczenia, jedno o powstaniu $!48. 
kiem a drugie o wstąpieniu w 1918 roku 
jako ochotnik do kompanji powiatowej 
Ji pułku i bozpłatne świadectwo prze- 
mysłowe, wydane przez Urzą.l Skarbo- 
wy w Katowicach. < — <= i 
WÓJCIK WIKTORJA zgubila wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany przez gie'nę 
Irządze pow. włoszczowski. 

JOELOWI BIRMANOWI skradziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec. 4 


Yà długi żony mojej Antoniny z Dryw 
czyrńskich nie odpowiadam i płacił nie 
będę od 18. I. 1982 r. Lech Wojciech Zą 
Frkowico Komorna 12-a. A LEW 
OSTRZEGAM przed kupnem posiadło 
ści w Klimontowie przy ulicy Wiej- 
skiej od Rodka Jana ponieważ na tej 
posiadłości jest zabezpieczenie mego 
długu. Sprawa w sądzie. Kozalja Bog- 
dan. 

ZAGINĄŁ pies wilezur proszę laska_ 
wie odprowadzić za wynagrodzeniem 
Porąbka, ul. Wiejska. Bronisław Go- 
jara. 

CIIRZESCIJANSKI Zakład Zegarmi. 
strzowski  precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń. b, pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wsze|- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
śszonkowych, Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków kot- 
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie części pre- 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. £a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80- 
lidne. Gwarancja trzechleiria- 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


